admini 
(daw- 


Redakcja: tel, 188.25, 102.38, 
stracja: tel. 182,48, uli Żwirki 

miej Karola) Nr. 2 
Redaktor 44) jego zastępca przyjmuje 
od goddhńy Idę FE MiudnIU. 


WANUNA PRENUMERATY: 


PRENUMERATA  miiefstowa x odbie- 


raniem numerów w administr, „Echa. 
2 zł 10 gr. Odnoszenie do domów 40 gr 
paanissteatycznia 1933 r. prenume- 


Rękopisów zarówno użytych jak 4 od. 
rzuconych, 


redakcja nie zwraca, 


„ok XIV ,. 


Nr. 323 p 


Łódź niedz ela 20 listopada 1938 r. 


OGŁOSZEŃ: 


tj. l-sza strona 60 gr 


CENY 
Praed tekstem 
«a w, m-m 1 łam. śtr:5 łam: w tekście 
50 gr, nekrologi 40 BT., zwycz, 15 gr 
strona 10 łamów, drobne 12 gr:za wy 
raz, dla poszukujących pracy 10 Br. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr, dla 
bezrobot, 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
y 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
ne t trójkolorowe o 100 proc. droże! 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł, 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc 

droższe. 
ča 1 w. mm, w 1 łamie szer. 70 mm, 
(strona 5 łamów), w wydaniu prowin 
cjonalnym zł, 1.—. Za termin druku 

i treść ogłoszeń administracja 
nie odpowiada, P. K. O. Nr. 602,880 

Opłata pocztowa uiszczona gotówką 
zo” 


DAREMNA WALKA ZPOWSTANCAMI Wybory prezydenta Czechosłowici w środę? 


Powybijane szyby w domu Wołoszyna 


PRAGA, 20. 11. — W związku z postawieniem 
przez słowacką partię ludową ks. Hlinki warunku, | 
że słowacka parlia ludowa nie będzie głosowała za | 
uchwaleniem projektu ustawy o pełnomocnictwach 
przed zapadnięciem ostatecznej decyzji co do przy- 
szłej głowy państwa, koła dobrze poinformowane | 


|Nieudany pomysł z Karpacka Ukraina 


właściwa, W parlamencie zjawiła się liczna delegcja 
karpato „ ruska pod przewodnictwem biskupa obrząd 
ku grecko - katolickiego i kategorycznie zaprotesto- 
wała przeciw wprea adzeniu nazwy Karpackiej Us 
krainy w wyniku czego wniosek ten upadł. 


świadczą © masśrojach w czechosłowackiej Rusi 


CIESZYN, 20.11 — W Błędowicach Gór 
nych, objętych w dniu 16 b. m. przez władze 
polskie padł jako Ofiara teroru bojówkarzy 
czeskich Polak Wiktor Feber. Przed opusz- 
czeniem Błędowie Górnym podeszła pod 
mieszkanie Febera bojówka czeska. Wy- 
wabiwszy Febera pukaniem do drzwi, na- 
pastnicy rzucili w niego granat ręczny, po 
czym zbiegli. Eksplodujący granat rozer- 
wał Feberowi brzuch. W stanie bezna- 
dziejnym przewieziono go do szpitala we 
Fry: zie zmarł. 


Na wstępie przemówił profesor uniwer- 
sytetu budapeszteńskiego Magyary, witając 
w serdecznych sołwach gościa polskiego. 

Dr. Hełczyński na wstępie swego odczy- 
tu wskazał na stosunki przyjaźni, łączące 
od wieków Polskę i Węgry i podkreślił słusz 
ność żądań węgierskich uzyskania wspólnej 
granicy z Polską. Słowa te słuchacze przy- 
jęli gorącymi aklaskami. 

Po odczycie wydział prawniczy uniwer- 
sytetu budapesztenskiego podejmował pre- 
zesa Hełczyńskiego obiadem. 


GDZIE WOŁOSZYN. 

BUDAPESZT, 20.11 — Korespondent 
„8 Orai Ujsag“ donosi z Ungvaru, że dzien- 
nikarze amerykańscy, którzy zwiedzili całą 
czechosłowacka Ruś oświadczyli mu, że miej 
sce pobytu premiera rządu rusińskiego Wo- 
łoszyna jest utrzymywane w tajemnicy. Dom 
w Huszcie, w którym urzędował Wołoszyn, 
jest zamknięty. Wszystkie szyby są wybi- 
te, a na ścianach widnieją ślady kul karabl- 
nów maszynowych. Wołoszyn udał się, jak 
się zdaje, do Pragi. 


—00—- 


GRY PRZED DECYZJĄ. 
BUDAPESZT, 20.11 — Specjalny wy- 


słannik rządowego „Esti Ujsag“ donosi z 
Ungvaru: aterska wałka iudności karpa- 
toruskiej o wolność zbliża się ku końcowi. 


W najbliższych dmiach należy się spodzie- 
wać rozwiązania. Według wiadomości na- 
pływających aż Mean, gowna na Ru- 
si osiągnęło ju e rozmiary, że ani prze- | przeniknęły do kół prasowych, min. Bonnet poruszył 
moc, ani okrucieństwo władz czeskich nie po j| w zo gp na ostatnim posiedzeniu aż gabi. 
trafią go stłumić. Dziś już wojsko czeskie | netowej w sposób obszerny sprawę projektów doty- 
zaprzestaje walczyć z powstańcami, a tylko | czących mnalezienia ujścia da emigracji żydowskiej. 
AA kapa a ad 2 oaeen ei Według przypuszczeń kół politycznych, Francja przy 
gu. "Wszystkie iny si Podkarpackiej | łączy się do rozwiązania podjętego czy to przez Lon 
żądają PCZYlSCZEGIA. do Węgier. Jak wiado-| dyn, czy przez Waszyngton z zastrzeżeniem jednak, 
mo delegacja karpatoruskiej rady narodo-|że główny ciężar tego zagadnienia nie spadnie na 
wej wyjechała do Budapesztu, aby zwrócić | Francję, lecz na W. Brytanię, czy też Stany Zjedno- 
się do rządu węgierskiego z prośbą o udzie- | czone. 
lenie Karpatorusinom pomocy w walce o Charakterystyczne jest stanowisko kô? Żydów 
francuskich, którzy m obawy przed konkurencją emi 


wolność. 
PREZES HEŁCZYŃSKI NA AUDIENCJI grantów żydowskich w Europie Środkowej, niechę- 
U_HORTHY'EGO, tnie by widziały emigrantów żydowskich nie tylko 
„BUDAPESZT, 20.11 — Pierwszy preze$ j we Francji, lecz nawet w koloniach. francuskich. Po 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego | twierdza to nawet na wywiadzie Naczelny rabin Pa- 
Hełczyńsłi był wczoraj przyjęty w tawarzy- | ryża. 
stwie posła R. P. Orłowskiego na audiencji 
przez regenta Horthy'ego. 


PARYŻ, 20. 11. — Według niedyskracyj, jakie 


W KŁAJPEDZIE. 


RYGA, 20. 11. — Prasa donosi z Kłajpedy, że 
wszystkie niemieckie kłajpedzkie kluby sportowe 
uchwaliły wprowadzenie do swoich statutów para. 
grafu aryjskiego, zabraniającego sportowcom mie- 
mieckim utrzymywania wszelkich stosunków z żyda- 
mi, nawet rozmawiania lub witania się z nimi. Za 
porówna tych uchwał przewidziane są wysokie 

ary, 


$ ODCZYT. 

BUDAPESZT, 20.11 — Przebywający w 
Budapeszcie prezes Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego dr. Bronisław Hełczyński 
wygłosił tu w auli uniwersyteckiej na zapro 
izenie wydziału prawniczega uniwersytetu 

szteńskiego odczyt o rozwoju wła- 
dzy wyoknawczej w Polsce. 


GRAND-KIN® Dzi 2 poranki og 1212 


: 809 
—— Począt. 12, 2, 4, 6, 8, 10 Ceny miejse od 85 gr l 12 
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Wolna przeróbka powieści Dołęgi-Mostowicza p, t „OSTATNIA BRYGADA" 
W rol.gł.: Gorczyńska, Barszczew ska, Sawan, Junosza-Stępowski, Sjelański 
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Czy właściciel wielkiej kamienicy 
ME padł ofiarą morderstwa? 


WARSZAWA 20, 11. — Przed paru dniami 
prasa Stołeczna doniosła o wyłowieniu z Wi- 
sły, zwłok nieznanego mężczyzny, ubranego tyl 
ko w koszulę. Obecnie udało się policii zwłoki 
zidentyfikować. Sprawa przedstawia się nie- 
słychanie zagadkowo. W topieleu rozpoznano 
53-letniego właściciela wielkiej kamienicy w 
centrum Warszawy Jerzego  Wojtasiewicza 


(Krucza 48) zamieszkałego wraz ze swą matką 
Woitasiewicz wyszedł z domu 10 października 
po śniadaniu i więcej się nie pojawil. Miał on 
kłopoty finansowe, wskutek czego komorne je- 
go domu znajdowało się pod aresztem. 

Po'icja stara się wytłumaczyć zagadkę Śmier 
ci Wojtasiewicza, który przecież nie mógł po- 
pełnić samobójstwa w samej tylko koszuli. 


Sensacyjne pretensie robotnicy. 
PROCES HRABINY ZYBERĘ - BLĄTER, 


KRAKÓW, 20. 11. — Przed tutejszym Sądem ,Stapił sensacyjny zwrot, Obrona zażądała wez- 
Okręgowym toczy się rozprawa z oskarżenia | wania z Rygi nowego świadka w osobie leka» 
robotnicy Agaty Maślakowej, przeciwko hrabi- | rza dr. Lundsberza, który w roku 1933 opero- 
nie Zyberk - Plater. Robotnica wytoczyła ary- | wał hrabinę. Zyberk - Plater, Lekarz ma być 
stokratce proces alimentacyjny, żądając odszko | przesłuchany na okoliczność, iż hrabina w tym 
dowania w sumie kilkudziesięciu tysięcy zło- | czasie była dziewicą, a więc nie mogła mieć 
tych za rzekome wychowanie, nieślubnego iej dziecka. 
syna liczącego obecnie 30 lat, W procesie na- 


Wybitni znawcy prawa konstytucyjnego 
zostaną zaproszeni do prac nad projektem reformy ordynacji wyborczej 


WARSZAWA 20. 11. — Z polecenia szefa |tą pracą, podzielonej na kilka sekcyj, powołani 
Obozu Zjednoczenia Narodowego gen. Stanisła- | będą przez szefa Obozu senatorowie i posłowie 
wa Skwarczyńskiego biuro studiów i planowa- | z koła parlamentarnego O. Z. N. oraz zaprosze 
nia podięło pracę nad projektem reformy ordy | ui zostaną wybitni znawcy prawa  konstytu- 
nacji wybórczej, Do komisji, która zaimie się cylnego. 


—— — 


Władze węgierskie zamknęły 


90 czasopism żydowskich 


NA WEGRZECH. 


BUDAPESZT, 20. 11. — W ramąch a- 
dzanej obecnie akcji antyżygowskiej Wad Elot 
skie zamknęły 45 tygodników i innych periodyków 
żydowskich. Ogółem zamknięto dotychczas na Wę- 
grzech 90 czasopism. 5 


STOSUJE. SIĘ TABLETK} 


fa zwie pea eoii 


budzi poważne OBDawy. 


BUDAPESZT, 20. 11. — Prasa donosi, że 
stan zdrowia byłego premiera: Rusi Podkarpac- 
kiei Brodiia, aresztowanego na zarządzenie 
Pragi za wysunięcie postulatu samostanowie- 
nia dla swego narodu i przebywającego w wię 
zieniu w Pankraz — budzi poważne obawy. 


UKE SKA a a AC IDROWEORD 


Kożuchy-Kożuszki 


zakopiańskie, w różnych gatunkach, spody na 
futra, lisy, oraz skórki na pokrycia. 


NAGIŻBO 


ŁODZ, ZGIERSKA Nr. 107, tel 133-653. 


Trzy szybowce ofiarował arm. 


zwiazek Pracown. Umysłowych Adm.nisir. Wojskowej. 


WARSZAWA, 20. 11. — Zwiążek Pracowników | do Belwederu, telem oddania hołdu pamięci Wiel | Na 
Umysłowych Administracji Wojskowej R. P. obcho- | kiego Marszałka. Na stopniach pałacu złożono wie. | 1101 
dził w dniu wczorajszym uroczystość dziesięciolecia, niec, a obecni dwuminutową ciszą uczcili pamięć 


istnienia tej organizacji. 

W związku z tym zwołano do Warszawy zjazd 
delegatów organizacji z całej Polski, Uroczystości 
rozpoczęły się nabożeństwem w kościele garnizono- 
wym, które odprawił w asyście duchowieństwa ks. 
biskup polowy Gawlina. 

O godz. ll-ej uczestnicy zjazdu złożyli wienieć 
na grobie Nieznanego Żołnierza, po czym udali się 

szycia, modelowania krawie- 


KROJU czyzny i robót ręcznych wy- 
uczają KURSY mistrzyni PUTOWEJ 


apisy codzienmia Łódź. Piotrkowska 103, parte: 


ATNI : 
KRÓLEWNA GWIAZD 


w wzruszającym do łez filmie p.t. 


é DZIS PO RAZ OST 


„Capitol 


24 


i Tygodnik PAT. 


STYLOWY 


KILIŃSKIEGO 123 


WIELKI 
IR UMF 
SEZONU 


Shirley Tempie 


N Bac. Allan Dwan. W pozostałych rolach gł. JEAN HERSHOLT. 
Nadpr. wspaniały dodatek kolorowy WALT DISNEYA oraz kronika 


| 


Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. 


ly 


nym filmie p.t, 


RKA 
ZNACHORA 


utrzymują, że termin wyborów prezydenta będzie 
przyśpieszony. Według wiadomości tych kół wybo. 
ry odbyły by się w środę 22 listopada. 


OSTRA RÓŻNICA ZDAŃ. 

PRAGA, 20. 11. — Wczorajsze posiedzenie sej- 
mu czeskosłowackiego ujawniło znaczne tarcia w 
poglądach na zasadnicze zagadnienia, które były te- | 
matem obrad. 

W obradach nad projektem posła Rewaya o auto | 
nomii Rusi Podkarpackiej doszło do ostrej różnicy | 
zdań wśród samych parlamentarzystów karpatorus. | 
kich w sprawie wniosku o przemianowanie Rusi 
Podkarpackiej na Karpacką Ukrainę. Większość o- 
świadczyła, że nazwa Karpackiej Ukrainy jest nie. | 
EOE Z ZZ ROSY SE OEN TEE T Z POEN 


Preparator muzeum zoologicznego 
w Warszawie otruł się w Krakowie 


KRAKÓW 20. 11. — Na wzgórzu Sikornik 
znaleziono zwłoki 30-letniego mężczyzny. Obok 
zwłok znajdowała się jedna butelka po alko- 
bolu i druga z resztkami trucizny. Samobójca 
okazał się Stanisław Zborowski, preparator 
muzeum zoologicznego w Warszawie. Władze 
zawezwały z Warszawy matkę i żonę Zborow 


KRÓL KAROL W ALDBERSHOT. 


j SERS 


Podczas swego pobytu w Anglii zwiedził król Karol Poling w Aldershot. Na zdjęciu 
Demonstrowanie olbrzymiego aparatu pod siuchowego, Od lewej strony stoją: książę 
Michał, król Karal, król Jerzy VI. 


Pogrzeb Ataturka ma swą wspaniałością 


przewyższyć pogrzeby sułtanów 


STAMBUŁ, 20.11 — Trumna ze zwtaka=] krążownika „Awuz“, który uda się do Izmald 
mi prezydenta Ataturka została wczoraj prze! skąd specjalny pociąg przewiezie trumnę ze 
wieziona z pałacu Dolma Bagcze na pokład) zwłokami tureckiego bohatera narodowego 
do Ankary. W poniedziałek w Ankarze od- 
będzie się pogrzeb, który swą wspantałością 
ma przewyższyć pogrzeby sułtanów b. im-= 
perium ottomańskiego. 

Kcmdukt żałobny, który przeszedł ulica- 
mi Stambułu, wywarł wielkie wrażenie. 
Trumna Ataturka, obwinieta we flagg ture= 
cką, zostałą przeniesióna na lawetę armat- 
przez sześciu gonerałów bliskich przy- 
jaciał Kema Atti W kondukcię po- 
grzebowym kroczyły liczne oddziały wojska 
i olbrzymie iłumy ludności. Przez cały czas 
w regularnych odstępach czasu odzywały 
się salwy armatnie. 

Pociąg ze zwłokami prezydenta Turcji 
przybędzie do Ankary dziś o godzinie fD-tej 
rano. Będzie on zatrzymywał się na wszy= 
stkich stacjach, gdzie ludność miejscowa bę 
dzie składała hołd pamięci zmarłego. 


17 
Cz 


Twórcy Odrodzonej Polski, Józefa Piłsudskiego, 


O godz. 12-ej w przybranej flagami narodowymi 
sali rady miejskiej rozpoczęły się obrady nadzwy- 
czajnego walnego zjazdu delegatów kół. 


Na obrady te przybył minister spraw wojsko- 
wych gen. Kasprzycki. 

Następnie p. Lebedowicz zobrazował w przemó- 
wieniu dorobek dziesięciolecia Związku Pracowni: 
ków Umysłowych Administracji Wojskowej, W za- > k E A 
kończeniu uroczystości minister Kasprzycki udeko- Motorowiec ho enderski „Java” 
rował członków Zwięzku złotymi, srebrnymi i brą- uszkodz ł dw e herink pols ia, 


zowymi krzyżami zasługi. j 
r, . +1. 4 7 ._. ed A cr 9 T z g 
Związek Pracowników Umysłowych Administra- GDAŃSK, 20. 11, — Wczoraj wieczorem w ka- 
nale portowym motorowiec holenderski „Java na- 


sji Wojskowej, chcąc dać wyraz swym uczuciom dla 

armii, ufundowsł trzy szybowce i ofiarował je woj- | jechał na dwie herlinki polskie z Torunia „Wanda“ 
sku. i „Bronisława”*, które zostały uszkodzone, jednak 
się nie zatopiły. 


20.08, 


Di AEN 


Gwiazdka dla dzieci bezrobotaych. 
EJ Zbiórka piemiężna w całej Polsce EE 


WARSZAWA, 20. 11. — W dniach od 3 do 8, botnych*. 


ST CEE PZL 


"IF 


grudnia rb. odbedzie się w całej Polsce doroczna O pomoce w przeprowadzeniu kwesty na „gwia- 
zbiórka pieniężna na „gwiazdkę dla dzieci bezro. ź4dkę* dla dzieci, których rodzice pozbawieni są do 
Drodziejstw pracy, zwrócił się stołeczny obywatelski 
, komitet zimowej pomocy bezrobotnym do przeszło 
+ 300 organizacyj społecznych, zawodowych ı b. woj- 
skowych w stoliry, 
Dziś pocz Hy 
o g. 12 w poł Udział w powyższej aukcji — jako kwestarze — 
Ost. a 980 w. zadeklarowali dostojnicy państwowi i samorządowi, 
wybitni przedstawiciele świata sztuki i kultury oraz 


reprezentanci organizacyj społecznych, co jest naj- 
lepszym dowodem głębekiego zrozumienia wspomnia 
nej akcji. 
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Dziś i dni 
mastępnych ? 


Z najwybitniejszymi 
scen warszaw skich, 


siłami 9 5 
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ŁÓDŹ, 20. 11. — Wczorai w Okręgowej In- 
spekcji Pracy odbyła się półroczna konferen 
cja z pbizeustawicielami związków zawodowych 
prazowuyow umysłowych, działających na te 
renio Łodzi, ı C kręgu, Udział w konferencji któ 
rej cbradcm przewodniczył insp. inż. Wyrzy- 


_ kowski wzięio 12 organizacyj pracowniczych 
z „Unią” na czele. 

- Po zagajeniu okręgowego inspektora inż, 
' Wyrzykowskiego zabierali głos poszczególni 


delegaci związkowi. Kolejno przemawiali po- 
sel Milewski („Unia”, który mówił o koniecz- 
mości wznowienia ochrony państwa nad pracą, 
p. Tagowski (Zw. Maistrów Fabrycznych) — 9 
bołączkach majstrów na terenie przemysłu łódz 
"kiego, przedstawiciele związku administratorów 
ui rządców domów, zw. pracownków biurowych 
i bandlowych „Pracy Polskiej” i innych W rezul 
| tacie obecni przedstawiciele związkowi zdecy- 
dowali się wysłać delegacje do władz central- 
nych, która złoży w Min. Op. Społ. odpowie- 
dni memoriał, obrazujący stosunki na terenach 
pracy pracowników umysłowych. 


W związku z tym jutro odbędzie się ogó'ne 
zebranie przedstawicieli poszczególnych organi 
zacyj, celem omówienia związanych z postano- 
wieniem szczegółów oraz ustalenia treści me- 
moriału. 

Inż Wyrzykowski oświadczył, że inspekcja 
pracy odniesie się do zamierzeń związku jak 
= naifprzychylniej. Jeśli chodzi zaś o niedomaga- 
nie jej organów — brak odpowiedniego doboru 

-4zi stanowiska — tym posunięciu winny po- 
móc związki zawodowe przez wysunięcie 
kandydatów na podinspektorów pracy, którzy 
nie muszą wykazać się wyższym wykształce- 
niem. ; 

W inspekcji pracy odbyła się konferencja 
w sprawie ostatecznego uzgodnienia stanowisk 
firmy i robotników Markusa Kona w Pabiani- 
„cad, który, iak donosiiiśmy przenosi swe urzą 
dzenie do Łodzi. W wyniku rozmów przepro- 


VOXRADIO z trzema 'ampaml zł 135 — raty 
zł 10 miesięcznie. Zużywa 15 vatt, Na składzie 
wszystkie typy radioaparaty. Piotrkowska 79, 
w podwórzu. 

NOO 2 ża sz pz 
| WÓZKI dziecięce, rowery, radio na raty od 
| zł 2.50 tygodniowo. Olbrzymi wybór „Ko'os”, 
| 6-go Sierpnia Nr 7. 

(du. rez SeA AP ZEE EA 
ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwaran 
_ cja, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
_. „Józef*, Nawrot 54-a, tel, 191-85. 
MEBLOWY żurnal 1938-39, 80 tablic kolo- 
rowych, stylowych, nowcczesnych, zł. 15— 
wysyła Galar, Łódź, — Warszawska 16,— 
„ tel. 231-80. 

„10: afk PPOR ZE A ZZ RZY A NA 
PLAC w Stokach okazyjnie sprzedam w dniu 
4 listopada po cenie 1 zł. za 1 m. kw; do wy 
bortt z działu „przy kościele”. Informacje i 
sprzedaż we dworze (w Stokach), Dojazd tram 
wajem Nr 4 i 10. 

(EDP a a A CY 
POSIADŁOŚ 10-morzowa, w tym 6 mórg sta- 
wów rybnych, zabudowanie nowe murowane 
do sprzedania, warunki b. korzystne, Gmina Wi 
skitno, powiat Łódź, przy szosie Tomaszów 
Maz. Wiadomość w Gminie. 

ipo wyd Boe Z ZZOZ 
VWRYZJERSKI Salon 5 obsług z aparatem 1,100 
przedam, z powodu powołania do woiska. Ki- 
'mowski, 11 Listopada 148. 


EOSZUKUJEMY przedstawicieli w Pabianicach, 
luńskiej Woi, Konstantynowie i Zgierzu do 
"'rzedaży pierwszorzędnych artykyłów branży 
kórzanei (gońce czółenkowe) pikiery (Pasy 

s). Oferty prssimy składać do Administracji 
isma dla „W. P. Łódź”. 

szolOprzszj NAAMA" RLABREZZZ 2 
UADZWYCZAJNA okazja! Na białej harmonii 
wytuczam w Sześciu miesiącach. Instrument do 
dysnozycii. Niezamożnym ulgi. Kilińskiego 79, 
n. 26, tel. 100-79. 
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gk podwórzu. 


wraz arcyweSoła komedia z DICK POWEL 
i JOAN BLONDELL w rolach głównych 


ZACHETA 


%giïierska 26 =m 


WIELKO PODWÓJNY PROGDAM! 
'ramatyczne walki białego oficera wojsk koly nialnych ze zbuntowanymi bandami 


ą Ea 
„AEW PUSTYNI 
w filmie „KONIEC PANI CHEYNEY”W rol. gł. koncertowe trio fiimowe JOAN GRAWFORD, 
Jutro premiera wielki podwójny program poraz pierwszy w Łodzi 


ZŁ TRWAŁA ondulacja grube loki, natural- | — 


ki dziecięce, rowery 6-go Sierpnia 7. 

dł Poza PAGE RPA AB włna ESI PEDRA AZ EE E 
OTOMANE, garderobę, tapczan, leżankę, krze 
u. (ate w firmie „Słanisław” Główna 33. Uwa- RZ gabinetową Singera 


program: FORTANCERKI 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
„OSTATNIA 


Miłość, przygody, 


A LE 


Rewelacyjny program sezonu. 


tajemnica, Film o wspaniałej wystawie. 
ROBERT TAYLOR i BARBARA SANWYCK oraz WIKTOR MC. LAGLEN. 


„BE fra 


Od wtorku dn. 15. XI. 1938 r. podwójny program: dramat į komedia 
PAT O'BRIEN i GEORGE BRENT w potężnym dramacie morskim Alarm na morzu 


ŁŁOTe KOBIET sl 


Pocz, seansów: w dni powszednie o godz. 16-ej 
w soboty i dwięta o godz, 12-ej, Ceny miejsce: 

na l-szy seans: 25. 40. 54 gr. na nastepne 40 

54. 70, 80 gr * 1 zł Uczniowie: w święta do 
godz. 15-ej, w dnipowszednie do godz. 


17-ej 25 gr. później 40 gr. Ulgowe 54 gr. w dni powszedn e 


Wspaniały film pt. 
SKAŁAŃCA* 
W r gł. 


Drugi film jako nadprogram, Z 
ppPIĘTKASTOLATKA* 


Dzieje dziewczęcia w niebezpiecznym 
głód miłości. W r. gl; BONITA GRANWILLE. 


wieku,którą opanował 


Początek codziennie o 4-ej. W soboty. niedzjelei Święta codziennie o godz. 12-ej 


PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI! 


Arabów, 
W rol. gł.: PAUL ROBISON 
i HENRY WILCOXON. 


I— ZAGINIONA ZUN 


wszystko zobaczymy w filmie p.t. 


Miłość — młodość — awantura 
NETA POWELL i ROBEDT MONTGOMERY., 


Il— MASKARADA 


Dziś 2 ulgowe PORANKI o godz. 11,30 i 1.30 — Wszystkie miejsca po 54 gr- 


Dziś i dni następnych RUTH CHATTERTON 


CIENIE PARYŻA 


i ADOLF WOLHLBRiCK w filmie p. t. 


Mocny erotyczny dratnat 
niewinnej dziewczyny 

doświadczonej kobiety 

i prawdziwego mężczyzny 


Nadprogram: Kreskówka kolorowa „TRZEJ MUSZKIETEROWIE” 


WRZOS 


Swiat pracy redaguie memoriał 


w sprawie bolączek pracowników umysłowyc 


wadzonych przy udziale przedstawiciela związ 
ku właściciel podpisał zobowiązanie, które po- 
kcywa się z obietnicami ustnymi. Ci, którzy bę 
dą chcieli się przenieść do Łodzi zostaną zatru- 
drieni, pozostali zaś otrzymają odszkodowanie 
w wysokości 50 zł. na robotnika. Protokół usta- 
la, że okres przeniesienia maszyn do Łodzi nie 
może przekroczyć 3 miesięcy, a to dlatego, by 
robotnicy nie stracili prawa do urlopów: 

Bezpośrednio po tym odbyło się ogólne zebra 
nie robotnicze na którym robotnicy przyjęli do 
wiadomości postanowienia zawarte w protokó- 
le. Jak się dowiadujemy przerwa w produkcji 
fabryki Markusa Kona rozpocznie się w dniu 29 
grudnia. 


w kinie 


„Daza“ 


11 Listopada 16 


Cienie Paryża!!! 


Wielki sukces ekranów zagranicz- 
nych w kinie „METRO” w Łodzi! 


Lepiej włóż kalosze 
Pim o pogodzie. 


ŁÓDŹ, 20. 11. — Przewidywany przebieg 
pogody w dniu dzisiejszym. 


W północno-zachodniej połowie kraju rano 
chmurno i miejscami deszcze przy silnych, po- 
rywistych wiatrach z zachodu W ciągu dnia 
zachmurzenie zmienne z przelotnymi opadami 
przy bardzo dobrej widzialności. Na pożostały:n 
obszarze rano dość pogodnie przy umiarkowa= 
nych wiatrach południowych, a w ciągu dnia po 
zgorszenie stanu pogody aż do deszczów, zmia- 
na wiatrów na silne porywiste z zachodu i po 
prawa widzialności. Temperatura około 8 st. 


Zdarzenia i wypadki 


— Królowa norweska Maud według iniorma 
cyj z poselsiwa norweskiego, czuje się znacznie 
lepiej. Puls i temperatura są zupełnie norma 
ne, 

— Ambasador francuski Frańcois Poncet zło 
żył wczoraj rano królowi listy akredytujące go 
przy królu Włoch i cesarzu Abisynii. 

— Z Pragi donoszą, iż w pobliżu Liptowskie 
go św. Marcina nastąpiło zderzenie pociągu o+ 
sobowego z towarowym. Przeszło 50 osób od- 
niosło cięższe i lekkie obrażenia. 

— W następstwie. demonstracji niektórych, 
grup młodzieży, akademickiej na politechnice 
lwowskiej, rektor politechniki zawiesił wykłady 
i ćwiczenią, aż do odwołania, 


— Wydział Wykonawczy Zwiąku Dziennika 
rzy łącznie z przedstawicielami Syndykatu War 
szawskiego i Klubu Sprawozdawców Parlamen 
tarnych, zebrał się o godz. 12-ej w nocy i prze 
prowadził szczegółową analizę referatu mit 
Grabowskiego, z której wyłoniło się 15 dezyde 
ratów, jakie delegaci dziennikarstwa przedsta= 
wią min. Grabowskiemu. Dezyderaty te doty= 
czą głównie zawieszenia pism, tajności wzzlęd 
nie jawności procesów prasowych o zniesławie 
nie, wysokości kar i grzywien oraz przymusu 
ogłaszania komunikatów urzędowych. 

O godz. 2.30 zakończono ogólne obrady 1 
polecono komisji złożonej z 5-ciu osób, sformu 
łwanie przyjętych uchwał. Komisja pracowała 
jeszcze przez godzinę i dopiero o godz. 3.30 
skończyła się „noc listopadowa”  zrzeszonego 
dziennikarstwą polskiego. 

W niedzielę rano Zarząd Związku Dziennika 
rzy w pełnym składzie zajmie stanowisko w 
stosunku do dekretu i sprawozdania Wydziału 
Wykonawczego. 

Analogiczne obrady odbyły się także w Zwią 
zku Wydawców, który również na konferencji 
u min. Grabowskiego wystąpi ze swymi dezyde 
ratami. Będzie to ostatnia próba zmiany najbar 
dziej uciążliwych postanowień dekretu. 


cr” 


. . <<» FE 
senie jest krzyż Boyero . 


na tabletkach Aspirin. Niemniej jednak, łótwa 
jest dostrzec go i uchronić się w ten sposób przed 
naśladownictwem. 


Kulisy Paryża, stolicy świata, były już niejedno- | 


krotnie tematem filmu. Świat podziemny Paryża daje 
bowiem niewyczerpaną ilość żywo ujętych obrazów 
kinowych. 

Żaden jednak film nie dostanczył tylu emocyj 
i wzruszeń, co film „Cienie Paryża”. Jest to bez: 
sprzecznie najmocniejszy film doby obecnej. Film, 
który jest połączeniem 2 dramatów: miłosnego i 
gangsterskiego. 

Realizm niektórych scen jest wstrząsający. Reży. 
seria — niezwykle pomysłowa. Akcja trzyma w bez 
ustannym napięciu. 

Wspaniała kreację stwarza Adolf Wohlbriick. 

„Cienie Paryża" w kinie „Metro“ — to film, 
który warto zobaczyć!!! 


Szal pijacki 


młodzieńca 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ 20. 11. — Wczoraj w mieszkaniu 
swych rodziców przy ul. Szopena 22 dostał na 
padu szału pod wpływem nadużycia alkoholu 
2l-ietni Stanisław Wyrzykowski, Pochwycił 
nóż i zadał nim sobie 2 głębokie rany lewego 
boku w zamiarze popełnienia samobójstwa. Do 
broczącego krwią i miotającego się w pijackiej 
pasji Wyrzykowskiego wezwano lekarza pogo- 
towia PCK, który przede wszystkim  zastoso- 
wał zastrzyk uspakajaiący, a następnie opa- 
trzył rannego, zakładaijac mu klamerki, po czym 
pozostawił go pod opieką rodziny w domu. 


— W fabryce firmy Z. Raabe przy ul, Orlej 
13 w czasie spawania żelaznego zbiornika ace 
tylenem, nastąpiła eksplozia, wskutek której 
rany tluczone odłamkami wenty'a doznali dwaj 
robotnicy, 44-letni Wawrzyniec Woźniczak (ul. 


KOLOSRADIO zł. 135 — tygodniowo zł. 2,50, zu 
żywa 15 watt. Supery najlepszych marek, wóz 


sła, stół, biurko, stoliki radiowe sprzedam ta- 
nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 
Przeździecki. 


TEGANE AAE 
DOBRY ZAROBEK znajdą gospodarze ma- 
łorolni, którzy w porze jesiennej i zimowej 
mogliby stale podróżować po wsiach, celem 
pokupnego artykułu rolniczego. 


sprzedaż 
i; Dziedzice, 


głoszenia: Oddział sprzedaży, 
skrytka pocztowa 46. 


LUSTRA trema, toalety na dogodnych wa- 
runkach poleca fabryka luster Józefa Ligo- 
ckiego, ul. Dworska 20 przy Bałuckim Rynku 
tel, 246-31. s 


ONDULACJA trwała od 4 zł z gwarancją, gru 
„Czesław”, 


be naturalne loki i szerokie fale 
Kiińskiego 199, tel. 193-24 


POTRZEBNY zdolny pracownik na stałe (po- 
moc). Zakł. fryzjerski „Kazimierz”, 
nr 69, tel. 117-57. 


Przejazd 


SPRZEDAM dom ul, Otylii 12. Ludwik Pio- 


trowski. 


2 


OKAZJA domek nowy, murowany, 2 razy po- 
kój z kuchnią nie drogo — natychmiast. Wiądo 
mość u właścicielki domu, Franciszki Piesiak. 
Odyńca 45, Choiny. 

PIĘĆ złotych ondulacja, grube naturalne loczki, 
szerokie fale w Zakładzie Fryzjerskim „Bogusław”, 


Abramowskiego 15. Tel. 261.31 


MASZYNA krawiecka bębenkowa — tanio do 
sprzedania. Bałucki Rynek 9, Rędzia. 


SKLEP spożywczy w śródmieściu do sprzeda- 
nia z powodu choroby. Wiadomość Telefon 
219-908. 


okazyjnie do 
sprzedania. Nawrot 56 m. 6. 


Krakusa 25) i 29-letni Stefan Kowalczyk (ul. 
Trenknera 46) Poszkodowanych opatrzył lekarz 
pogotowia i skierował ich do przychodni chirur 
gicznej Ubezpieczalni. 

— Na ulicy Rzgowskiej pobity został przez 
nieznanych sprawców 29-letni Zygmunt Borowiak 
zamieszk, przy ul. Mostowej 29 Borowiak otrzy 
mał parę ran kłutych zadanych nożem. Opa- 
trzył go lekarz pogotowia i przewiózł do do- 
mu. 


— Na posesji Nr 22 przy ul, Mrocznej kop- 
nięty został przez konia 38-letni woźnica Józef 
Sobczak, zam. ul. Mroczna 22. 

Pierwszej pomocy udzielił Sobczakowi le- 
karz pogotowia, stwierdzając silny uraz brzi- 
cha i je'it. Poszkodowanego przewieziono do 
szpitala Ubezpieczalni. 


000 


MEBLI nie kupuj bez porady fachowej. Dyplo- 
mowany mistrz udziela porad — komp'etuie za 
mienia odświeża. Galar Warszawska 15 tel. 
231-80, i 


MASZYNA do szycia bębenkowa w dobrym sta 
nie cęna 80 zł. Z gwarancją. Felsztyskiegzo 34a 
m. 8 dawniej Wiznera. 


WYPOŻYCZALNIA sukien ślubnych i wieczo- 
rowych, Łączna 34 Z. Stefaniak. 


NOWA magiel ręczna do sprzedania. Karolew- 
ska 15, m. 5. 


STOLARZ poszukuje pracy na rzeczy forniero- 
wane wiadomość w „Echu”. 


HOROSKOPY astrologiczne na rok 1939 H. Sta 
szewska chiromantka — przyjmuje od godz. 
12 — 20. Główna 11, m, 22, lewa oficyna. 


DYPLOWANA mistrzyni cechowa przyjmuje do 
nauki szycia i kroju. Naucza rysunki zasadnicze 
modelowania, oraz kroju dziecinnego. Opłata 3 
zł. tygodniowo Żwirki 26, m, 26. 


MASZYNA do szycia Singera 85 zł. do sprze- 
dania Piotrkowska 189, B. Matusiak w podwó: 
rzu. 


DOMEK murowany o 5ciu mieszkaniach z ogro 
dem owocowym do sprzedania, ut. Kresowa 15 
Widzew. 


SZAFA, łóżka, stół, krzesła, toaleta stolik do 
gry I radia sprzedam. Jasna 6 przy Zgierskiej. 
Niedźwiecki. 


KURS DRUTÓW 10 złotych. Artystyczna pra 
cownia pulowerów damskich i męskich wy= 
ucza szydełkowania i na drutach oraz haftów 
ręcznych i maszynowych. Praca zapewnio- 
a. — Przvjmuije roboty no cenach przvstęp- 
nych, Kaufmanowa, ul. Zgierska Nr. 16, pr. 
of. I p. m. 29. : 


MASZYNA do szycia rękawiczek Singera 
sprzedania. Bałucki Rynek 9, sk'ep. 


z 


do 


„PALLADIUM 


YYY 


Kino, które będzie dumą Łodzi,,, 


Wspa niały nowoczesny pałac filmowy! 


Powstaje w Łodzi, przy ul. Napiórkow- 
skiego 16 nowe, wspaniałe, na wzór nowo- 
czesnych zagranicznych pałaców filmo- 
wych, kino. 

Od szeregu miesięcy pod  kierownl- 
ctwem wybitnych architektów wre gorącz 
kowa praca nad nowym gmachem kino- 
wym. 

W każdym działe, na każdym odcinku 
pracują najlepsi fachowcy. Nie- szczędzi 
się wysiłków i pieniędzy, aby całość wy- 
padła naprawdę imponująco. Dążeniem 
twórcy nowego kina jest, aby każdy widz 
czuł się tu „jak u siebie w domu“, aby 
umiejętnie połączyć wygodę i piękno. 

Wybitni znawcy, którzy odwiedzili no- 
we kino, stwierdzili zgodnie, że będzie to 
jedno z najpiękniejszych kin w Polsce, któ 
re śmiało rywalizować może z każdym 


gmachem tego typu w Europie, 

Zastosowano tu najnowsze ulepszenła 
natury technicznej, oparto się na wzorach 
zagranicznych. Nowe kino w Łodzi bę- 
dzie połączeniem wszystkich dodatnich 
cech i załet kino-teatrów europejskich. 

Twórcą kina „Palladium** w Łodzi jest 
dyr. Leon Karbowicz, znany i doświadczo- 
ny fachowiec filmowy, właściciel 5 teatrów 
świetlnych, którego nazwisko daje gwar 
rancję, że zarówno kierownictwo kina, jak 
i repertuar utrzymane będą na jak najwyż- 
szym poziomie i zadowolą najwybredniej- 
sze gusty łódzkich miłośników filmu, 

Prace nad budową nowego wspaniałe= 
go kino - teatru są na ukończeniu, Już od- 
bywają się pierwsze próby oświetlenia, 
aparatury i t. p. Uroczyste otwarcie nastą= 
pi w pierwszycn dniach grudnia r. b. 


Bez Kuleszy i 


Jakubowskiego 


Zapaśnicy łódzcy przegrali z Królewcem 8:16 


W sali Polskiej YMCA odbyły się zapaśni- 
cze zawody między reprezentaciami Królewca 
i Łodzi, Zwyciężył Królewiec w stosunku 5:2, 
ł16:8). Mimo wielkiej reklamy impreza zgroma 
dziła niewielką ilość widzów. Łódź, wystąpiła 
bez swych najlepszych zapaśników; piórkowca 
Kuleszy i ciężkiego Jakubowskiego. 

W w. koguciej Berger (K) pokonał na pun- 
kty Rybaka. W piórkowej Preust (K) w 4 min. 
25 sek położył na łopatki Łazarskiego. W lek- 
kiej Kawał WT (Ł) wygrał na punkty z Gros- 
sem, W półśredniej Schäfer (K) 4 min przerzu 
tem przez biodro położył Glińskiego. W śred- 
niej Hinc, (Ł) wypunktował Schuhra. 

W kategorii półciężkiej Braun (K) wygrał 
'ą punkty z Dąbrowskim (Ł). 


A i l W I | poleca: 
49 


R. HERLT, Główna Nr. 


F-ma chrześcijańska — Klinika lalek na miejscu 


po cenach konkurencyj- 
nych w wielkim wyborze 


$UBAJEKTÓW 


na Łódź, woj. łódzkie i kieleckie 
kilkanaście artykułów branży spożywczej 
— potrzebuję. Oferty „Echo” Żwirki 
„9693“ 


2 


í 


Zeńskie Kursy Kroju, 


t Szycia, 
Modelowania. i Modniarstwa 


ANNY KARBOWIAK 


Łódź, ul Sienkiewicza 89, m. 6, 
Zapisy codziennie 


CZYŚĆ 
SZYBY 


płynem LUNA! 


DOMEK — 2 i 3 pokoje z kuchnią, łazienką do 
sprzedania Julianów ul, Głogowa 4. 


W ciężkiej Klissman w 6 min. położył spryt 
nym przerzutem Ślichowskiego. 

Nadprogramowo odbyła się walka juniorów 
Felkera i Bednarka (Zjedn.) w stylu wolnoame= 
rykańskim. 

W imieniu miasta pamiątkową plakietę wre- 
czył Niemcom naczelnik Konopka. 


D 


Niesumienne insynuacje. 


W. niektórych pismach ukazyły się inspirowa 
ne wzm/arhi, jakoby „Echo Wołyńskie”, wyda 
wane w Żucku przez p, Nowickiego musiało za 
wiesić swe ukazywanie się z powodu rzekome 
go nacisku władz. We wzmiance tej powoływa 
no się na treść istu otrzymanego z  drukar- 
ni w Łodzi 

Stwierdzamy, że cała wiadomość jest celo- 
wo stabrykowana i zupełnie mija się z prawdą 
Drukarria nasza zawiadomiła p. Nowickiego o 
nowych warunkach współpracy wobec zarzą- 
dzeń ministerialnych (umowa zbiorowa) a mia 
mowicie zażądała, aby przygotował się do dru- 
kowania strony lokalnej u siebie na miejscu. 
Nadto drukarnia nasza zapowiedziała, że dalsze 
wysyłanie gazet odbywać się będzie jedynie za 
zaliczką. Cała sprawa ma więc podłoże czysto 
handlowe między drukarnią a odbiorcą dla któ 
rego drukarnia nie chciała ponosić zwiększo- 
nych wydatków, związanych z zarządzeniami 
Min. Opieki Społ, Tak wygląda rzeczywistość, 
skonfrontowana z bajeczką o „nacisku władz 
administracyjnych”, 


SOE EEE ZIARNA 
Wiadomo 
oddawna 


iż PiXIN to najlepsze 
mydło do golema 


2 GODZ. W KRAINIE BAŚNI I PIEKNA. 

Dziś c godz. 12 i 4.15 teatr „Kot w Butach” 
(AL Kościuszki 57) otwiera przed dziećmi wro» 
ta do czarodziejskiej krainy baśni I pię' na, Ileż 
szczęścia i radości daje dziecku taka podróż. 

Klucze do czarodziejskiej krainy ma „Ża- 
Fap aj A wstęp kosztuje od 25 gr. 
o 2.20. 


^r 324 „ECHO* 


Wśród bezmiariu azjatyckiego siepu. 


EE IM 
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ma w Mongolskiej jurcie. 


Urga, w listopadzie. 

Odłączyłem się na parę dni od ekspe- 
dycji naukowej, z którą wyruszyłem do 

ongolii, i w towarzystwie  tubylczego 
skośnookiego przewodnika, wgramoliwszy 
się na wielbłąda, wyruszyłem przed siebie. 

Jak okiem sięgnąć, porośnięty trawą 
step. Przecinają go liczne rzeki i jeziora, 
lub pasma skalistycn gór, ale po większej 
części ciągną się monotonne płaszczyzny, 
budzące smutek i głębokie zamyślenie 

W okołicach, gdzie jest woda i dobre 
pastwiska, widać różnej wielkości stojące 
na ziemi kopuły, podobne z daleka do ba 
lonów. Są to jurty koczowniczych Mongo- 
łów, przepędzających z miejsca na miejsce 
swoje stada, 

Dzieci z koszami na plecach zbierają 
nawóz bydlęcy, który w tym kraju, pozba- 
wionym drzew, stanowi jedyny materiał 
opałowy, 

Kobiety albo gonią uciekające cielęta, 
ałbo przed namłotem gotują herbatę lub 
przyrządzają potrawy z nabiału, mężczyź- 
ni zaś hasają na koniach, zajmując się my 
ślistwem i doglądają stad. 

Okrągłe jurty o ścianach z wielbłądzie- 
go filcu podpartych, wysokimi  tykami, 
często są przenoszone. Świadczą o tym na 
potykane raz po raz jeszcze dymiące por 
pioły zagaszonych ognisk, ślady końskie 
i kości, nad którymi krąży ze złowróż- 
bnym krzykiem drapieżne ptactwo. 

Konie i stada wyszczypały i stratowały 
trawę, obozowisko więc przenosi się dalej. 

Pod wieczór trzeba było pomyśleć o 
przenocowaniu. Zatrzymaliśmy się w po- 
bliżu kilku jurt. W jednej chwili otoczyła 
nas gromada zaciekawionych Mongołów. 
Pomogli nam z ujmującą życzliwością roz 
stawić namiot į gościnnie zaprosili do 
siebie. 

Pilnie uważając na całość naszycii ły- 
dek wobec gromady szczekających i uja- 


wy Z a _ _ NN, 


dających psów, przestrzeżony przez prze- 
wodnika, zostawiłem u wejścia ulubioną 
laskę, byłoby bowiem wielką obrazą dla 
całej rodziny wejść do jurty z kijem. Mu- 
siałoby to znaczyć: 

—Mam was za psy. 

Mongołowie, w przeciwieństwie do 
Chińczyków, nie uprawiają ceremonii, są 
prości i otwarci. Ale należy uszanować ich 
obyczaje, 

Do nich należy, na przykład, w momen- 
cie powitania życzyć wszystkim szczęścia 
i pomyślności. Na szczęście, wiedziałem 
o tym, a także że miejsce zająć miałem po 
prawej stronie głowy rodziny, siedzącego 
zawsze na wprost wejścia. 

Każdy sięgał odrazu po kapciuch z ty- 
toniem i puścił go w kurs dookoła zebra- 
nych, dookoła ogniska, zamieniając przy 
tym grzeczne słówka. A więc, jak przysta- 
ło, zapytałem, czy pastwiska mają dobre, 
REA WEI I TORZE OO WJ SEE 


Wzór amerykańskiej nieknaćcl. 


Rt 


Barbara Buchanan, córka meksykańskiego 

milionera naftowego, została wybrana 

przez sąd konkursowy jako wzór amery- 

kańskiej piękności. jej olbrzymia fotogra* 

fia zdobić będzie wystawę światową w 
| Nowym Jorku. 


— Tęskno, ot, jak tęskno — zaczął sennym głosem 


czy stada zdrowe, kobyły płodne, czy oko 
lica spokojna. Pytania zadawać trzeba w 
tonie poważnym i wysłucaać odpowiedzi z 
najwyższą uwagą. 

Po tym wstępie wstała ze stołka gospo 
dyni i w milczeniu podała nam rękę. 

Wówczas mój przewodnik wyjął.z za- 
nadrza drewniane czarki, które miejscowi 
stale noszą z sobą. Po chwili gospodyni 
przyniosła je napełnione mlekiem, a ponie 
waż, jak się okazało, trafiliśmy do zamoż- 
nych tubylców niebawem stanął przed na 
mi obficie zastawiony stolik. Było tam ma 
sło (zjełczałe, bo to przysmak), owsiane 
„placki, prażone proso i plastry sera, wszy- 
stko w osobnych, lakierowanych prze- 
gródkach. 


Na deser, jako najwyższy specjał, wy- 
ciągnięto z gorącego popiołu flaszkę mor 
cno sfermentowanego kumysu. Napój ten 
jest mdły i ma straszliwy odór. Nadludz- 
kim wysiłkiem połknąłem parę łyków. 

Nie udało mi się również wymówić od 
wypicia herbaty, aczkolwiek sposób jej 
przyrządzania jest mało apetyczny. Żelaz- 
nego kotła nie czyści się nigdy, czasem tyl 
ko lekko spłukuje po uprzednim wyskror 
baniu. Herbatę gotuje się na gęsto. Ska- 
waloną masę odłupuje się nożem i tłucze 


A % środek 

upiększający, który używany 

w dzień zapewni fani piekna 
i delikatną cerę. 


LEKKOMYŚLNY GRACZ 


w moździerzu. Otrzymany proszek zapa- puścił sto tysiecy franków g dymem. 


rza się wrzątkiem i dolewa mleka, możli- 
wie kobylego. 


Probując szczęścia Raoul Leclercq. w |go do pieca. Nazajutrz p. Leclercą wyczy- 
Mantes kupił na rachunek swego przyja- |tawszy w gazecie, że spalony biłet 


miał 


Prócz tego spożywa się też herbatę ja- |ciela Wojciecha Gris dziesiątą część bile- | przynieść 100.000 franków, biegiem przy- 


ko posiłek stały. Listki miesza się z pra-;tu loterii nr. 0682.457, wygrywający mi- | niósł 


żonym prosem i kawałkiem masła lub ba- | lion franków. 
raniego łoju. Konsumuje się dziennie od 


trawy. 


Jurta jest na młarę wzrostu człowieka. | acych po milion franków, zatrzymali radio 
Gris rozgniewany, że żadna wygrana | pieniędzy, 
nie padła dotychczas ną jego bilet wrzucił 


Drzwi są wąskie, ale mają tak wysoki próg |ê P* 
że trzeba się zgiąć we dwoje, aby wejść 
do środka, 

Zepach w jurcie jest nie do opisania. 
Pochodzi on nie tylko od cuchnącego opa- 
łu, ale jeszcze od nieprawdopodobnego bru 


miar wszystkiego dla ciepła przesycają ca 
łą odzież tłuszczem lub masłem. 

Jednak, pomimo męczarni zadanych 
zmysłom smaku i powonienia, zachowałem 


ścinę, 
Grzybowski, 


W dzień ciągnienia obaj mężczyźni słu 
dziesięciu do piętnastu miseczek tej po- [chali przez radio rezultatów ciągnienia lo- : 
terii. eLcz gdy doszło do losów oo TE gdyż oświadczono im, że śmiało 


Julia Zemnick, młoda artystka, pracują 
ca w wydziale WPA, w Cleveland siedząc 
w pobliżu zagrody niedźwiedzia, 
we wdzięcznej pamięci mongolską go- |do jamy i została poszarpana pazurami 
niedźwiedzia polarnego. 


600-funtowego 
Cudem udało się dozorcom wyciąagnąć ją 


Anna Borowikowa 


Pożądanie 
(Uroczysko) 


Powieść 15 


Zapomniany pantofl:rz 


— Przestań 00 trać Kartofle, już 


jesieśmy po obiedzie, 


Łoboński nie przestając grać. — Smutno tu u was, smu- 
tno i zimno. Wiatr tylko jęczy po lasach i polach. Ot, na- 
sza Ukraina! — tam radość! tam życie! Żeby ja choć raz 
jeszcze zobaczył swoje strony rodzinne. Ale na co wspo- 
minać? Kamień na kamienia tam nie pozostał. Zmarniało, 
zczezło... Tylko serce boli, 


Przestał grać i oparł głowę na ręku. 

+ Psiakrew — rzekł Przemko — bez tych pieniędzy 
to człowiek jak w kajdanach, Ani dręnąć, ani się poru- 
szyć. Gorzej niż w więzieniu, 

Zadumał się. 

— Dawne czasy! dobre czasy! Pamięta pan nasze hu- 
lanki u Fiłowicza? — zwrócił się do doktora. 


— Albożbym mógł zapomnieć? Na pierwsze piętro 
wjeżdżaliście konno i tańczyli, A potem pan swojej Irmie 
lał szampana do pyska. 


— Posadzka poszła wtedy na nic — mówił Czesław. 

— A ta Hiszpanka ognista, co tańczyła ze sztyletem 
w zębach. — Pamięta pan, panie Przemku? _ Lubiła 
pana... 

— Jaka tam Hiszpanka — obruszył się Przemko — 
prosta żydówka z Łucka. ` 


— Chciałeś się ze mną bić, gdym ci to powiedział — 
zauważył flegmatycznie Czesław. 

— Irma.. Irma... — szeptał Przemko — wy nie ma- 
cie pojęcia co to było za stworzenie ta Irma. Ta szyja, 
ta linia... Dość tego! — wrzasnął nagle, uderzając pięścią 
w stół — dość tego! 

— O co ci chodzi? — zapytał Czesław. 

— O co? o to że wy wszyscy myślicie, że Przemko 
zeszedł na psy? Że Przemko zginął co? 

— Ależ nie, przecież wszyscy widzimy, a zwłaszcza 
słyszymy że żyjesz — kpił Czesław. 

— Tak, tak, za nic mnie macie, za nic — plątał się 
żałośnie — ale ja wam pokażę, ża wam pokażę. Zobi- 
czycie! Wszystko już przygotowane! — wstał oglądając 
się na drzwi, 

— Przemeczku ja zaczynam się lękać — rzekł Cze- 
sław. — Co mianowicie chcesz nam pokazać? 

— Co? co? Dawnego Przemka! Wesołego, pijanego 
radością życia... 

— Zwłaszcza to drugie określenie... zaczął Czesław, 
lecz nie skończył, bowiem otwarły się drzwi i wszedł 
Józik, czerwony, z zaspanymi oczyma. 


— Proszę pana dziedzica już Hriedor przyprowadził 
kobyłę wyrecytował. 

— Tu ją prowadzić! — Tu, do salonu! — krzyknął 
Przemysław powstając. 

Józik otworzył usta i cofnął się do korytarza. 

Podniósł się chór śmiechów i sprzeciwów, nad któ- 
rymi górował perlisty głos Zuli. Poskrobski uczuł za- 
chwyt. Jakże miło będzie napisać do Będzina, że się bra- 
ło udział w „orgii żubrów kresowych“. Lecz Przemko 
uchylił drzwi i powtórzył rozkaz, Po chwili w przedpo- 
koju rozległy się ciche przekleństwa i ciężkie klaskanie 
o podłogę. Drzwi otwarły się znów przed Józikiem. 

— Panie dziedzicu kobyła nie chce iść, lęka się. 

— Batem ją! batem! to pójdzie — wrzasnął Przemko. 

Z ciemności wynurzyła się ponura twarz Fiedora, 
uosobienie obrażonej godności stangreciej. W ciemnej, 
kędzierzawej czuprynie miał pełno słomy; brunatna kur- 
tka liberyjna była krzywo zapięta na złote guziki. Ujęty 
krótko przy pysku cofał się przed nim suchy, gniady łeb, 
o mądrych przerażonych oczach. 

— Więc słuchajcie! przekrzykiwał wszystkich Przem- 
ko — doktór zagra, a ja zatańczę wam na Azie. Zatań- 
czę jak jeszcze nigdy nie tańcowałem. Przypomnicie so- 
bie dawnego Przemka. Prowadzić! 

Podciągnięta klacz wtargnęła do salonu. Wydawała 
się nienaturalnie wielka na tle mahoniowych mebli i zło- 
tawych ścian. Oślepiona światłem stanęła nieruchomo, 
drżąc na całym ciele. Lecz gdy doktór uderzył w klawi- 
sze. szarpnęła łbem i jęła się szamotać, bijąc zadem. Za- 
brzmiał srebrny, przeciągły jęk kryształów. Obok prze- 
wróconej serwantki leżały brylanty rozbitych wazonów 
i skorupy czerwonej, weneckiej czary, podobne do stę- 
żałego barszczu. 

Przyjęto rzecz szalonym wybuchem śmiechu. Przemko 
zamierzył się szpicrutą, gdy Fiedor krzyknął: 

— Panie dziedzicu, ja nie dam rady jej utrzymać! 
Nowy wybuch śmiechu, spotęgowany tym, że Czesław 
zawadził o stolik i kieliszki poszły w ślad kryształów. 
lecz nagle wszystko umilkło. Bowiem cicho, niespodzia- 
nie, otwarły się przeciwległe drzwi i stanął w nich 


Krzysztof, 


Spojrzeli nań — i nagle jakby wytrzeźwieli. _ Zoba- 
czyli lepkie plamy wina na podłodze, j czarne flaszki 
o złotych szyjkach leżące po' stołem. I błyszczące mia- 
zgi szkła. Schwycił ich wstyd. On stał w mil- 
czeniu i oni stali, Spoj. uciekły. Bowiem zdawa- 


tę wiadomość koledze. Wziąwszy 
świadectwo od handlarki, która sprzedała 
im bilet udali się do biura wypłacającego 
wygrane losy. Starania icù okazały się 


mogą stracić wszelką nadzieję otrzymania 


z jamy, w której przez 20 minut niedź- 
wiedź szarpał ciało dziewczyny. Znajduje 
się ona w stanie krytycznym z powodu u- 


spadła 


Panna Zemnik szkicowała niedzwiedzia 


ło im się, że jakaś przepaść otworzyła się u ich stóp. 


I odwracali od ricj oczy. 


TUJE I USTA. 


Wtuci.ka stała w wędzarni nad paleniskiem, z któ- 
rego płynął gryzący dym jałowcowy, W popielatych kłę- 
bach kołysały się na drążkach purpurowe kiełbasy, okry- 
te smakowitą rosą, i przybierające zwolna odcień ma- 
honiu. Klęcząca obok Nastka dokładała z zielonego stosu 
zimnych, kłujących gałązek. Świeże igliwo zajmowało się 
z głośnym sykiem. 

Co chwila błyszcząca kropla tłuszczu opadała w tlą- 
ce ognisko, niecąc różowe płomyki, Gdy ogień przygasał 
czuć było ciepłą woń mięsa i rzeźwy aromat szafirowych 
jagód rozdeptanych na klepisku. 


Weronika miała głowę okręconą grubą, czerwoną 
chustką, gdyż bolały ją zęby. W ogóle coraz niedoma-_ 


gała. Oczy jej zapadły, policzki wychudły, Przytem wiatr 


marcowy ochłostał śniadą cerę ceglaną opalenizną. Gdy 


Nastka podniosła swe sarnie oczy na postać gospodyni 


wynurzającą się z kłębów dymu, zdejmowało ją coś na- 
kształt lęku. 


Skrzypnęły drzwiczki na rzemiennych zawiasach 
i w progu z falą świeżego powietrza stanęła Handzia, 
bosa, w podkasanej niebieskiej spódniczce. 


— Zaniosła. 


— Żarły wszystkie? 

— Żarły. Porsuk od Griszczyc!:y też żar!, nie powiem: 
żeby jak zawsze, ale owszem. Musi nic mu nie będzie. 

— To dobrze. Teraz zdejmuj szynki, poniesiem do 
śpiżarni, 

Wdrapawszy się na stołek dziewczyna 
Nastka porwała się nagle z klęczek. 

— Niech pani nie bierze! to ciężkie. Ja wezmę z Han- 
dzią. 

— A to dlaczego? — spytała ostro Weronika. 

Dziewczyna zawstydzona, 
w stronę pieca. 


spłoszona cofnęła sig 


(d. c. n.) 


ściągała 
z haków wielkie, brunatne szynki i nizała je ną gruby kij. 


Nieostrożna niewiasta 


du osobistego mieszkańców, którzy na do- OE | w nie dż wiedzim uścisku. | | 


pływu krwi. Wypådek wydarzył się, gdy — 


| 


— Michalina zaniosła świniom? — rzuciła Weronika | 
nie odwracając głowy. 
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j 
s Późno w nocy do stojącego przed biu- 
_ rem magistrackim, policjanta, zbliżył się 
| fantazyjnym krokiem pan Antoni Borzywa, 
= który, rozsiewając wokół siebie błogą woń 
_ alkoholu, zapytał: 
| «— (Czy nie pan Comberek? 
s — Kto? 


| — Pan. 
B — ja? 
i — Tak. 
= — Nie. 


|.  — Odrazu powiedziałem, że nie! — 
| uśmiechnął się łaskawie przybysz. — Nar 
_' wat niepodobny pan do Comberka. 
l Aïs to lipa, panie szanowny, bo mnie 
| tylko © takie rzecz chodzi, w jasiem mitj- 
` scu adresowe biuro się znajduje. 
Ai — Biuro adresowe jest tutaj, — odparł 
_ policjant. — Ale o tej porze nieczynne. 
| Zaczekaj pan do rana. 
Pan Antoni aż czknął ze zdziwienia. 
| = — Kiedyż to takie prawa wyszli, aże- 
_ bym ja, obywatel, przez całe kimę do rana 
__ na głupie biuro miał czekać? 
`. —— Nie musisz pan czekać. Idź pan do 
domu, wyśpij się pan, a z rana przydymasz 
| pan po raz drugi! 
= — Pan Antoni uśmiechnął się fkliwie. 
`. — Ale głuptasek z pana. Jakiem spo- 
. sobem do domu trafię, o wiele zapomniar 
| łem, gdzie mieszkam? 
.. A może pan wiesz przypadkiem, gdzie 
. moja melina? Nie? Znakiem tego obowiąz 
= kowo muszę z tem pytaniem do adresowe- 
_ go biura wdepnąć. 
~: -—Teraz pan nie wdepniesz. 
| — Wdepnę. 
,— A właśnie, że nie. 
— jakto nie? 
a = No, bo ja pana nie wpuszczę. 
=” Pan Antoni mrugnął parokrotnie zam- 


Y 
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potym oczkami i spojrzał na policjanta. 


N Czasem człowiek czuje do innego osob 

"nika jakąś dziwną sympatję, z niewiado- 

mego powodu. 

| Taką sympatię żywił Korman, kelner w 

Ą f seana „Pod rybką“, do stałego goś- 

` cla, Jakóba Kohena, Przynosi mu najlep- 

' sze kąski, doradzał niekiedy... 

|  — Jakie zupcie pan dzisiaj zanówi?— 

_ pytał pewnego razu usłużny kelner. 

Í — Kapuśniak bym zjadłem. 

j — Kapuśniak? — zmarkotniał kelner. 

|  — Może coś innego? Co coś takie niesma 

| czne zupe pan wybierał? 

Pan Kohen uśmiechnął się pobłażliwie. 

| — Kapuśniak to jest najlepsza zupa. 

= Nie wierzysz pan? No to się pan przeko- 

| nasz, że paluszki po niej będę lizał! 

pi Kelner westchnął boleśnie i ruszył w 

kierunku kuchni. Po chwili zjawił się Ż 

 kapuśniakiem, postawił talerz na stole i 

patrzał na zajadającego gościa wzrokiem 

| pełnym melancholii. 

k — Uś, jaka zupa! — zachwycał się pan 

= Kohen. — Sam rozkosz. Jakiego zapachu 
ona wydaje! Sie pachnie, jak kwiatuszki. 

I pan mówisz, że ona jest niedobra? 
— Tak ja uważam. 
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| Młody doktór Plasterek od tygodnia 
ma swoje własne mieszkanie, I od tygod- 
j nia na próżno czeka na pierwszego pa- 


cjentą, 
i Nikt nie przychodzi. 
| l oto pewnego popołudnia przy 


_ drzecach frontowych rozległ się dzwonek. 
Doktór Płasterek zbiadł ze wzruszenia. 
Kto to może być? Listonosz o tej po- 

rze nie przychodzi, narzeczona doktora 

| wyjechała do krewnych, komorne zapła- 
| ce ie, więc to nie dozorca... Nikt _ inny, 
tyko pacjent! 

Rzeczywiście, do gabinetu wszedł mło 
dy, rumiany mężczyzna. 

— Wojiczak się nazywam — przed- 
stawił się, — W tym samym domu miesz 
kam. Jak się dowiedziałem, że pan doktór 

tu się wprowadził, od razu sobie pomyśla- 
| łem, dlaczego się nie poradzić? 

| | Doktór Plasterek podsunął pacjentowi 

| krzesło. 

f — Proszę. Słucham pana. 


— Dziękuję — uśmiechnął się pacjent. 
— Chętnie posiedzę. Uważa pan, ja w 
tym domu zajmuje pokój z kuchnią, na 
parterze, w lewej oficynie. Mały pokój, 
ale pakowny. Na moich imieninach 30 0- 
sób bvło i się zmieścili, I nawet po wód- 
; Potłukli się zdro- 


ge bić wię mieli gdzie. 
Wo, 
== lAN 


wno n 


'amyślit się doktór. — Pe- 
padek? 


Pierwsza 


u miodego ickarzāi. 


— Czy nie pan Comberek? 
— Kto? 
— Pan. 
— Ja? 
— Tak. 
— Nie. - 
— Odrazu skapowałem, że nie — 
mruknął pan Antoni. — Comberek nie był- 
by takim draniem! 


Nietrudno odgadnąć, że zamiast do do- 
mu, trafił pan Antoni do komisariatu. 

Nadomiar złego, sprawa poszła do są- 
du, który skazał nocnego wędrowca na 
trzy dni aresztu. 


EC Ev 


Nocna pogaweęcik a Niepewny wynik oświadczyn 
PRZED BIUREM ADRESOW M| | p 


O R | 
* m 3 8 


Usłużni koledzy strażaka. 


Brek 


OSTATNIĄ WYCIECZKA 


SOLIDNA PRÓBA PROW:.ANTÓW 


Klub „Patałach* urządził mimo spóź- 
nionej pory wycieczkę za miasto, 

Żeby zaś członkowie nie pomarzli z 
racji chłodnej, listopadowej niedzieli, prze 
to prezes nakazał członkom  pozabierać 
ze sobą odpowiednie zapasy prowiantów 
i, o ile możności, coś do wypicia. 

Po przybyciu na miejsce, uczestnicy 
wycieczki złożyli swoje „wałówki*. Były 
tam przeważnie pajdy chleba i rozmaite 
kiełbasy, ale znalazło się też kilka obie- 
cujących butelek. 


„Patałachy” szybko zabrali się do gry. 
Przy prowiantach zaś pozostali panowie 
Bolesław Krzepek (prezes) i Feliks Ma- 
jewski (wiceprezes), którym nakazano 
przy gotować śniadania. 


 Apetyczny kapuśniaczek 


|emu WRAZLIWY KELNER, mmm 


— Pan źle uważasz. Skosztuj no pan 
jedne łyżkie dla przekonania! 

— UŚ! Za nic na świecie! 

— Zrób pan to dlą mnie, panie Kor- 
man. — Jedne łyżeczkie, ja paną proszę. 

— Nie mogie! Panie Kohen, nie mogie. 

— Pół Łyżeczki! Panie Korman, pan 
musisz spróbować tego nektaru. 

— Panie Kohen! — błagał kelner ze 
łzami w oczach. — Zlituj się pan nade 
mną. Zastrzelnij mnie pan z rewolweru, a 
nie zmuś mnie pan do tego. 

Pan Kohen zdenerwował się. 

— Doprawdy nie mogę pana zrozu- 
mieć! Co się pan tak boisz za te zupe? 

—Z powodu w niej się mysza ugoto- 
wała! — jęknał kelner. — Sam widziałem, 
jak ją kucharz wyciągnął za ogonka! 

Pan Konen momentalnie pojechał do 
Rygi. 

Ucierpiały na tym najbardziej spodnie 
pan Kormana. 

Że zaś wrażliwy gość n'e chciał zapła 
cić za wyrządzoną szkodę, przeto wynikła 
z tego sprawa sądowa, w rezultacie której 
poszkodowany kelner otrzymał 20 złotych 
tytułem wynagrodzenia straty. 


izyia 


— Owszem. Lustro mi siłukli i dwie 
lampy zbili.. 

Doktór zerknął 
cjenta. 

— A panu nic się nie stało? 
Mnie? A jakże! Taką 
oko dostałem, że proszę siadać! 

— W oko? — zdziwił się doktór, przy 
glądając się uważnie. — Nie widzę żad- 
nego śladu. 

— He, he! Jeszcze ma być ślad? Kie- 
dy to, proszę pana, dwa lata temu było. 

— Więc dlaczego pan dopiero teraz 
do mnie przychodzi? 


rozczarowany Na pa- 


fangie w 


— Bo pan szanowny dopiero teraz 
się wprowadził... 

Doktór chrząknął z powagą i badał 
dalej. 


— Miewa pan jeszcze jakieś cierpie- 


nia? 
— Owszem. Jak naczczo papierosa 
wypalę, to mnie mdli i zielono mi przed 
oczyma. 


— Zielono? Ciekawy objaw.... 
sto panu się to zdarza? 

— Zawsze, jak u siebie w mieszkaniu 
jestem. Bo u mnie tapeta zielona... 

Doktór zmarszczył gniewnie brwi. 

— Panie Wojtczak! Czy pan tu przy- 
szedł żartować? 

— Panie doktorze! Komu żarty w gło- 
wie? Ja się chce poradzić. 

— O co chodzi? 


I czę- 


W te niedziele wyszedłem z mieszka- 


— Z wyżerką da się radę — rzekł pan 
Bolesław, tnąc kiełbasę na porcje. Ale co 
z gazem zrobiem? Starczą dwie flachy do 
śniadania? 

— Hm... — zafrasował się pan Feliks. 
— To zależy od tronku. Mocniejszego stat 
czą dwie flachy; słabego, ma się rozumieć, 
nie. 

— Znakiem tego trzaby popróbować, 
co się w butelkach mieści? ` 

— Wiadoma rzecz. — Pan Bolesław 
odkorkował pierwszą z brzega butelkę, 
podniósł ją do ust, przechylił i łyknął spo 
ry haust. Później chrząknął, oblizał się 
i sapnął: 

— Pieprzówka, 

— Faktycznie? — zdziwił się pan Fe- 
liks. — Muszę spróbować dla przekona» 
nia. 

Próbował dłuższą chwilę, nie odrywa» 
jąc butelki od ust, 

— Anyżówka, 
świadczył wreszcie, 

— Pieprzówka! — zaoponował pan 
Bolesław, pociągnąwszy znowu dla pró- 
by 


nie pieprzówka — 0- 


Pan Feliks jednak nie dawał się prze- 
konąć. Każdy łyk coraz bąrdziej utwier- 
dzał go w przekonaniu, że pije anyżówkę 
i wreszcie dla załagodzenią sporu Obaj pa 
nowie zdecydowali się wypróbować drugą 
butelkę, 

Gdy.zziajani gracze przybiegli na śnia 
danie, oczom ich przedstawił się nieocze= 
kiwany widok. 

Po ziemi walały się puste butelki, a 
wśród nich leżeli bez ruchu prezes i wice- 
prezes klubu. 


Przez chwilę wycieczkowicze sądzili, 
że przywódcy ich padli ofiarą napadu ban 
dyckiego; ale gdy pan Bolesław nie otwie 
rając oczu, mruknął chrapliwie: „pieprzów 
ka“, na co pan Feliks wymamrotał nie- 
zdarnie; „anyżówka', sprawa stałą się ja- 
sna dla wszystkich. 


Nie będziemy opisywać, jak  cucono 
obu panów wodą i jakie baty wsypano; 
im po ocuceniu. 

Wystarczy, jeśli nadmienimy, że Sąd 


skazał za zbyt energiczne bicie Jana Wój- 
cika i Stanisława Mąkę na 10 dni bez- 
względnego aresztu każdego. 


— jak panu szanownemu pewno wia-;Z mieszkania na pierwszem piętrze 


domo, ną trzecim piętrze w oficynie mie- 
szka wdowa Gajewska, Co niedziela do 
niej chodzę na herbatkę. Z parteru na trze 
cie piętro. 


nia, żeby, jak zwykle, panią Gajewską 
odwiedzić, Ale ledwo wyszedłem na scho- 
dy, kroku dalej nie mogłem zrobić... 

— Zakręciło się panu w głowie? 

— Nie... Ale z pierwszego piętra tra- 
garze szafe znosili i całą drogę zątaraso- 
wali... W końcu znieśli szafę i ja idę da- 
lej. 

Ale ledwo do pierwszego piętra dosze- 
dłem, serce mnie zaczęło walić, jąk mło- 
tem. Gorąco we mnie uderzyło i ani rusz, 
kroku nie mogłem zrobić dalej... 

— Musiał się pan oprzeć o poręcz, że- 
by nie upaść? 

— Właśnie! Tak było! 

— | poczuł pan zawrót w głowie? 

— Zgadza się! 

— Hm... — zamyślił się doktór Plaste- 
rek. — Zbadamy serce. Niech się pan 
rozbierze. 

Pacjent posłusznie rozebrał się i po- 
zwolił się dokładnie opukać, 

— Pan jest zupełnie zdrów, 
Wojtczak — zaopiniował doktór. 


Pacjenta to nie zdziwiło, 

— A co, mam być chory? Wiem, że 
jestem zdrów. Ojciec był zdrów, matka 
zdrowa, cała rodzina zdrowa. Więc i ja 
jestem zdrów! 

— Więc dlaczego pan mówi, 2e po- 
czuł pan słabość, Że serle zaczęło bić? 

— Bo faktycznie zaćzęło. Ale nie z 


choroby... Tylko z wiażśnia, u 


panie 


Niezadowolony dziadek. 


Kłopoty dzisiejszego żebraka: 


Żebrak, stary Antoni, bardzo narzeka 
na obecną klientele. 

— Rozumiem — mówi, — że czasy 
kiepskie, Oszczędzać trzeba... No to oszczę 
dzaj jeden z drugim! Nie chodź do kinó'v, 
nie źryj czekolady i wółk! mniej chlej! 

Ale, żeby na nas biednyca żebrakach 
oszczędzać? !! 

Bodaj to sparło dzisiejszą klientelę. Za 
grosz miłosierdzia w nich nie mal 

I wstydu nie mają! Da jeden z drugim 
pięć groszy i każe sobie 3 grosze reszty 
wydać! 

Żółć człowieka zalewa. Ukłonić się je- 
szcze musi, choć chciałby kijem przez łeb 
takiego dobroczyńcę zdzielić, 

I niektóre to jeszcze czekają, żeby im 
podziękować, żeby ich pobłogosławić, 

Wczoraj na przykład daję mi baba 
grosz, ja jej głowem kiwnąłem, a ona stoi 
i czeka. 

— Na co — pytam — paniusia czeka? 

A ona aż poczerwieniała z oburzenia, 

— Jakto na co?! A podziękować nie 
umiecie? i 

—Paniusiu! — mówię, — Umieć, to ja 
umiem, ale najmniej za 5 groszy dziękuję. 
A za grosz to tylko głową kiwam! 

Poszła sobie. Po niej druga podchodzi. 

Otworzyła torbę, widzę, że pełno ma 
drobniaków. Na wierzchu i piątki leżą i 
dziesiątki, Ale ona ręką w torbie grzebie 
i dwóch groszy, albo grosika szuka, 

— Pani — powiadam. — Niechno sie 
pani pośpieszy. 

c: na mnie, jak obrażona królowa, spoj 
rzała. : 

— Śpieszy się wam? Czasu nie macie? 

Nie strzymałem, Krew mnie do głowy 
uderzyła, Jak nie - 


pjk 
— Won stąd! Da cholera grosz, a za 


su Monolog 


Stanisław Dąbczak wziął ze stołu gar- 
nitur pana Ignacego Breka i począł go 
pruć w celu przenicowania na trzecią 
stronę, 

Nagle drgnął, wyczuwając pod ręką 
coś twardego. Wyjął ów przedmiot z kie- 


Polecenia godna 


— Co to za nalepki? 
Nowa pokojówka: To są adresy moich 
poprzednich pań domu. 


w - 
szła blondynka. Powiadam paru, his, 
nie kobieta! Co za nogi, co za biust! 

Kolana się pode mną ugięły... Jak pan 
doktór słusznie zauważył, o poręcz się 
musiałem oprzeć, żeby nie upaść... 

Zniecierpliwiony doktór rzucił 
nie słuchawkę na biurko. 


gniew- 


— Panie Wojtczak! Co pan mi za hi- 
storie opowiada? Po co pan do mnie przy- 
szedł?! 

— Po porade! 

— Panu nic nie jest! 


— Ale może być! Ja jestem tem czło- 
wiekiem, który Ry o przyszłości. Z gó- 
ry się zawsze wolę upewnić. Uważaj pan! 
Ja tę blondynę pewno jeszcze niersz spot | 
kam. Kto wie? Może się poznamy i po- 
kochamy... 


— Więc czego pan chce, do diabła! 

— Żenić się chce! Tak! Z tą blondys 
ną chcę się żenić, Moje mieszkanie się wy 
remontuje, mebli się dokupi... 


— Ale po co pań do mnie przyszedł? 
Co ja panu mogę poradzićv 


— Zaraz. Spokojnie... Uważa pan, jak 
się z tą blondyną ożenię, to, naturalnie bę 
dziemy mieli dzieci.. Całą noc.o tem my 
ślałem, jak to będzie. I wreszcie myśle s0- 
bie, po co mam głowę łamać, Od frontu 
młody doktór mieszka — on mi poradzi. 


— Słucham! 

— Panie doktorze kochany! Jak pan 
myśli? jeżeli będziemy mieli dzieci, to 
czym je karmić — mlekiem czy kaszką | 
owsiana? 


złotówkę każe czekać! Lepsze goście prze 
chodzą,ą ona mi Czas zabiera! Zjeżdżaj 0- 
wieczko, bo cie kijem przetrącę! 

Uciekła baba. Potem mnie przykro na- 
wet było, że sie zdenńerwowałem, ale co 
robić, kiedy taka się publika zrobiła, że 
już z nią grzecznie nie można. 

Na przykład przejdzie gość w futrza- 
nym kołnierzu, cygaro pali, szmalec z obia 
du jeszcze mu na wąsach wisi, a jak go 
poprosić o wsparcie %3 w.łio, Że nic nie 
da, ale jeszcze pyskuje. 

— Odczep się! Sam grosza przy duszy 
nie mam! 

No i jak takiemu sie nie odszczeknąć? 

— Takis biedny ? — powiadam. — 
To nie kręć się psi synu po ulicy z cyga- 
rem w pysku, tylko stań tu łobuzie ze mną! 
Razem będziemy żebrać! 


Klient: — Dlaczego płaszcz 
marszczy na plecach? 

Sprzedawca: — To towar z prawdzi- 
wej sierści wielbłądziej. 


POKUSA W KIESZENI 


tak się 


przy igle 


szeni klientowskiej 
nął się radośnie, 

Była to — dziesięciozłotówka. 

W sam raz! — szepnął pan Stanisław. 
— W sam raz mnie potrzebna była. 

— Styblety podzelować, w sklepiku 
zborgowane dwa złote wybulić, do kina 
na Gretę z garbem się sypnąć... 

Akuratnie potrzebne mnie byli te mo- 
niaki. A" PRA 

Widzisz, Stasiu — ciągnął krawiec, 
pieszcząc dłonią  dziesięciozłotówkę, — 
Byłeś goły, jak turecki święty, a tera swo 
je własne dychę posiadasz. 

Czy faktycznie moja? — zafrasował 
się nagle pan Stanisław. Przecież to klien 
towska gotówka. 

Co prawda- ja znalazłem, ale w kie- 
szeni. I nie we własnej, Tylko w cudzej, 
Znakiem tego nie moja dycha. 

Więc mam ją niby tera oddawać? 

Oddaj, Stasiu, oddaj — mruczał do 
siebie krawiec. — Broń się przed lichem, 
które cię kusi, Ciężko jest znalezione for- 
sę gołą ręką zwracać, ale trudno, prze- 
móż się, $tanisławie. Pokaż, żeś facet po- 
rządny! 

„ Pan Stanisław westchnął ciężko, przy- 
cisnął monetę do serca i włożył ją napo- 
wrót do klientowskiej kieszeni. 

Dokonawszy zaś tego bohaterskiego 
czynu, przymknął powieki i stał cicho, w 
radosnym uniesieniu. 

Po chwili zaś otworzył oczy i rzekł: 

, "= Przykładny człowiek jesteś, Sta- 
siu. 

Któren inny na twojem miejscu takby 
zbożnie-postąpił? ` / 

A żeś się. djabłu oparł i forsy cudzej 
nie rąbnął, należy ci się słusznie jakowaś 
nagroda. 

Weż se więc, Stasiu, te dziesięć zło- 
tych, za to, żeś człowiek uczciwy! 

W pewien czas później stanął pan 
Stanisław przed sądem, jako oskarżony v 
kradzież dziesięciu złotych. 

Ponieważ zaś okazało się, że już nie- 
raz był karany za podobne sprawki, sąd 


marynarki i uśmiech- 


skazał go na 2 tygodnie aresztu. 


Przepełnienie 


=. 6 w kinie: — Pan mi przeszkadza, 


cavey zdjąć kapehisz. 


Kus g 


rie Warszawy w kilku wierszach 


Ogólny i szczegółowy plan zabudowa- 

ia Saskiej, Kępy został zatwierdzony przez 
in. Spraw Wewnętrznych. W ten sposób 
zielnica ta otrzymała stabilizację warun- 
'w regulacyjnych. Teren objęty zatwier- 
onym planem zabudowania, jest ograni- 
my! Al. ks. Poniatowskiego, Zieleniecką, 
lud; jową granicą jeziora Kamionkowskie 
> i t- | Międzynarodową. W/g zatwierdzo 
ego pianu Saska Kępa przedstawia się, ja 
o typowa dzielnica mieszkamiowa. W wień 
u zaś dzielnic mieszkaniowych, które oto- 
żą Waęszawę, będzie najmniejszą. Pun- 
tem wjazdowym dzielnicy jest rondo Wa- 
zyngtona. Płac Przymierza stanie się ośrod 
iem administracyjno - handlowym, płac 
aś przy uł, Zwycięzców pomiędzy ul. Lon 
lyńską i ul. Saską będzie ośrodkiem han- 
llowym z dzielnicową halą targową. Na 
icąch już zabudowanych, lub z urządze- 
iami inwestycyjnymi zaprojektowane pa- 
sy trawników, celem obniżenia kosztów u- 
„ządzenia ulic. Ruch dalekobieżny zostanie 
wyodrębniony na specjalnej jezdni. Między 
zaś granicą t. zw. wód małych Wisły i wa- 
łem Międzyszyńskim, stanowiącym granicę 
wielkich wód, pobiegnie bulwar dolny. Pla 
że į kluby sportowe przesuną się w górę 
rzeki, 

Plan zabudowania na ogół przewidział 
zabudowanie o 2—3 kondygnacjach, lużne, 
lub grupowe, zwarte wyjątkowo na pe- 
wnych odcinkach. Tereny pod gmachy 
szkół publicznych dla dzieci z dzielnicy w 
liczbie ok. 3000 przewidziano w trzech pun 
ktach. Dzielnica będzie posiadała również 
tereny pod budynki administracji publicz- 
nej. Pod kościół rezerwuje się teren na osi 
ul. Obrońców. 

. 4 

Na skrzyżowaniu Kolejki Wawerskiej 
i Al Waszyngtona ułożono kamienną wysep 
kę, występijącą 15 cm. ponad poziom jé- 
zdni, Ma oña na celu rozdzielenie ruchu wo 
bec wprowadzenia w tym punkcie, ruchit 
dwurkierunkowego. Ponieważ jednak koń- 
cowe wagony kolejki zachodzą poza linię 
ułożoną z kamieni, samochody muszą objeż 
dżać te wagony stroną nieprzepisową, co 
naraża pojazdy na zderzenie. Koniecznym 
jest więc odpowiednie przedłużenie wysep 
ki. 

*% 4 A 

Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych Izby 
lekarskiej warszawsko - białostockiej ukoń 
czył budowę domu mieszkalnego przy ul. 
Tamka 5. Koszt budowy domu wyniósł ok. 
400,000 zł, Wszystkie mieszkania w tym 
domu wynajęto jeszcze przed ukończeniem 
budowy. 


+. > 

Polski Touring Klub uruchomił siódmy 
z kolei parking strzeżony w Al. 8-go Maja 
za restauracją „Gastronomia“, 


prossków go. kie. 
ASECKIEGO 


Hio w opakbwaniu « TOREBKACH | 


JI ŻE STOLICY 


kirańteczki. 


„ECHO: 


SŁODKIE INTERESY 


Daje się wawrzyny, krzyże, i t. p. różnym 
działaczom, pracownikom i t. P, a zapom- 
niano o odznaczeniu największych męczen- 
ników, a raczej męczennic: krawcowych. 
Damska krawcowa, czy damski krawiec, to 
specjalny gatunek człowieka. Właściwie to 
nawet nie człowiek, To anioł. Anioł cierpli 
wości, okaz istoty pozbawionej zupełnie 
nerwów, żółci į złości. Krawcowa czy kra- 
wiec damski, to nieszczęśliwe ofiary kobie 
cej próżności, istoty zasługujące na litość, 
uznanie, pomnik i co kto jeszcze chce. 

Przychodzi damulka do krawcowej i za- 
czyna pierwszą naradę od omówienie jakoś 
| ci materiału, jaki dopiero ma zamiar sobie 
kupić. W tym celu w ciągu paru długich 
godzin przegląda „żurnale” i zanudza kraw 
cową aby „poradziła“. Wystarczy jednak 
aby krawcowa powiedziała, że „dzisiaj mo 
dny jest aksamit", aby klientka z oburze- 
niem odparła, że w aksamicie jej nie do 
twarzy, że w ogóle jak można jej propo- 
nować aksamit. Wreszcie uzgadniają, że ku 
pi sobie ziełoną „georgette“ i wychodzi. 

o paru dniach wraca w czarną jedwabną 
„morą“ i zaczyna się od nowa przeglądanie 
w ciągu całego popołudnia Żurnali celem 
odnalezienia „fasonu“. Gdy wreszcie fason 
jest już wybrany, klientka zaczyna go uzu- 
pełniać własnymi pomysłami i z fasonu, ja 
ki był w żurnału zrobił się zupełnie nowy 
fason. Klientka szczegółowo wyjaśnia, że 
tu ma być fałdka, tam zakładka, ówdzie 
klosz a gdzieindziej guziczki. Krawcowa, 
słucha, notuje, kiwa głową i na najbliższą 
„przymiarkę' przygotowuje suknię. 

IT tu zaczyna się pierwszy akt tragedii. 

— (0?!! — oburza się klientka. — W 
tym miejscu zrobiła pani zakładki? !!! 

— Przecież pani sama sobie tak życzy- 


ba, 

— Ależ to idiotyzm! Przecież pani po- 
winna wiedzieć, że zakładki tutaj wcale się 
nie nadają! Dziwię się, że taka stara kraw 
cowa jak pani i nie wie jeszcze, gdzie mo- 
że być zakładka, a gdzie nie! 

I po pierwszej przymiarce tam gdzie by 
ły zakładki są teraz guziczki, gdzie były gu 
ziczki są zakładki, gdzie zakładki — jest 
klosz, gdzie klosz — guziczki. Gdy klient- 
ka przychodzi do drugiej przymiarki, obu- 
rzenie jej nie ma granic:. 

— No to przecież straszne! Jakże mo- 
żna było tutaj robić klosz? Przecież wyglą 
dała bym w tym jak idiotka!... 

— Pani sama... 


ua ŚREW KA CU sIERKACH mm 


— Co ją sama?! Co ja sama?!! Ja nie 
sama! Pani mi tak idiotycznie doradziła! 
Proszę natychmiast to spruć! 

y tam gdzie były zakładki są teraz fal- 
banki, gdzie był klosz — są guziczki, gdzie 
były guziczki — jest klosz. 

Przy trzeciej przymiarce historia po- 
wtarza się i tam gdzie był klosz są teraz 
dziurki, gdzie były guziczki — jest klosz, 
gdzie były zakładki, są falbanki i t. p.. I 
gdy już to wszystko jest pozamieniane, gdy 
suknia nareszcie jest gotowa i odesłana, 
następuje główna tragedia, pani zaczyna 
spazmatycznie szlochać, że sitknia jest „zu 
pełnie zepsuta”, że wszystko jest naodwrót, 
niż ona chciała, że widocznie krawcowa by 
ła w zmowie z jej przyjaciółkami i wyraźnie 
robiła jej na złość, że przecież ona wyraźnie 
i kilka razy mówiła, gdzie mają być dziur- 
ki, a gdzie zakładki, gdzie falbanki i gdzie 
guziczki, a tymczasem takie „nieszczęście, 
jak ona w takiej szmatce wyjdzie, co łudzie 
powiedzą — i „ach“ i „och* i ojej“. 

Dlatego zawsze mam serce nabrzmiałe 
współczuciem dla damskich krawcowych, 
damskich fryzjerów i modystek. Właściwie 
niepoprawnych przestępców zamiast skazy 
wać na więzienie, powinno się dla surow- 
szego ich ukarania przydzielać do obsługi 
damskiej klienteli, Przestępca, nieprzyzwy 
czajony i niezahartowany, po paru tygo- 
dniach odbierze sobie z rozpaczy życie i 
sprawiedliwość będzie z nim miała upra- 
gniony spokój. 

BÓJKA. 

Szczepan Kolik miał budkę ze słodycza 
mi i Walenty Wantecki miał budkę ze sło- 
dyczami. Budki mieściły się niemal vis a 
vis. Toteż gdy jakieś dziecię szło kupić cu- 
kierki do budki Kolika, Wańteckiego krew 
zalewała i odwrotnie, gdy ktoś kupował u 
Wanteckiego, Kolik czuł, że go szlag trafia. 

Przyznać trzeba, że Wantecki lżej je- 
dnak przeżywał sukcesy konkurenta, niż 
Kolik, któremu serce krajało się na widok 
każdego SE, przez W.anteckiego 
cukierka. Wreszcie Poe dnia jakiś 
chłopczyk kupit u Wanteckiego większą 
ilość cukierków, Kolik wybiegł ze swej bud 
ki, wskoczył do budki Wanteckiego i pobił 
go, rozbijając mu nos, z którego krew gę- 
sto skapywała na cukierki. 

Przyjemność ta kosztuje Szczepana Ko 
lika 2 tygodnie aresztu, na które skazany 


został przez Sąd Grodzki. 
Jerzy Krzecki, 


Wątroba jest £ 


Zanieczyszczona krew wskutek złego funkcjonowa 


| nia wątroby może powodować szereg rozmaitych do. 


legliwości: bóle artretyczne, łamanie w kościach, 
bóle, głowy, podenerwowanie, wzdęcia, odbijania, bô- 
le w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, swę- 
dzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy i wyrzu 
ty na skórze, skłonność do tycia, mdłości, język 
obłożony. Choroby złej przemiany materii niszczą 
organizm i przyśpieszają starość. Racjonalng, zgodną 


ANIEL PRZERIL CÓRECZKĘ, BROTE 


Bestiaiskiego zabójcę skazano na 15 lat wi 


Z Tomaszowa donoszą: 


Bardziej niż potworne są czasem ludz- 
kie zbrodnie. Franciszek Michoń z Zdżar 
pod Dębicą miał w Machowej nieślubną có 


reczkę, półigraroczną Władysławę Dąbrow-| dzieci 


iitrem dla krwi 


z naturą kuracją jest normiowanie czynności węgtroby 
i nerek. Dwudziesto. doświadczenie wykazało, 
że w chorobach na tle złej przemiany materii, chro- 
nicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, żółtaczce, 
artretyzmie, ma zastosowanie „Cholekinaza* 
H, Niemojewskiego, Broszury bezpłatnie wysyła la- 
boratorimm  fiżj. « chem.  „Cholekinaza* 
H Niemojewskiego, Warszawa, Nowy-Świat 5, oraz 


apteki i składy apteczne 
li. 


czienia. 


ce do zabawy zapalniczkę i zwabił ją do 
szopy. Tu dziecku przebił brzuszek kręco- 
nym drutem i poprzerywał nim wnętrzności 
po czym najspokojniej w świecie zostawił 
wijące się z bólu dziecko, Dopiero inne 
zaalarmowały nieszczęsną matkę. 


ską. By się pozbyć obowiązku płacenia ali Dziecko w 2 dni później zmarło. Bestial- 


mentów (7 zł miesięcznie) postanowił dzie 


skiego ojca aresztowano i ostatnio odpo- 


cko zgładzić ze świata. Korzystając Z nie- | wiadając przed 3-osobowym tyb. Sądu 
uwagi czuwającego nad nim upośledzone- | (gr, w Tarnowie skazany został na 15 lat 


go umysłowo brata matki, dał dziewczyn- więzienia. | 


Towarzystwo Osiedli Robofmiczych 


SPRZEDAJE DOMKI NA STOKAC: 


STAŁA LINIA AUTOBUSOWA 


ŁÓDŹ — OSIEDLE STOKI. 


Odjazd z ul. Pomorskiej (końcowy przystanek traqrwajowy Nr 4) w dnie powsze- 
dnie: © godz. 3.40, 6.30, 11.30, 14.00, 15.30, 18.00 i 22.00. 


W NIEDZIELĘ: o godz. 6.30, 11.30, 
Odjazd z osiedia na Stokach o godz. 
i 22.35. 


W miarę potrzeby rozkład jazdy będzie 
Cena przejazdu: 20 gr od osoby. . DLA MIESZKAŃ 


12.30, 14.00, 15.30, 18.00 i 22.00. 
4.00, 7.00, 12.00, 14.30, 15.50, 20.00 


rozszerzofty 


STOKACH ,CENY ZNIŻONE: ABONAMENT MIESIĘCZNY 3.75 ZŁ, UCZNIOWSKI 


DWUPRZEJAZDOWY: 15 GROSZY. 


Cena domu wraz z ogrodzoną przyna- 
leżną parcelą ogrodową wynosi 7.100 zło- 
tych. Wkład gotówkowy nabywcy wynosi 
1.000 złotych. Pozostała kwota 6.100 zło- 
tych rozłożona jest na 50 lat przy niskim 
oprocentowaniu 2 proc. rocznie. 

Spłata dlugu łącznie z oprocentowa- 
niem następuje w półrocznych ratach po 
96 złotych, co wynosi 16 zł miesięcznie, 

Osiedle położone jest w jednym z naj- 
-drowszych przedmieści Łodzi, na przedłu- 

miu ul. Pomorskiej. Dzięki wygodnemu 


Szkoła Powszechna i w grudniu rb. urucho- 
mione zostaną na osiedlu sklepy Spółdziel- 
ni Spożywców. 


CÓW OSIEDLA TOR NA |*ystycznego, 


CZYTELNIKOM „ECHA“, 


Załączony poniżej kupon posłuży 
| asszym Czytelnikom do uzyska- 
| nia 50% ulgi na imdywidualny ho- 
| roskop osobisty, opracowany przeż 
| światowej sławy astro „ grafologa 
p. Saida Fordy. P. Śsid Foady 
jest wtajemniczonym hinduskim, 
wybitnym znawcą grafologii i ob- 
i darzony jest niezwykłym darem 

STRA] jasnowidzenia. W czasie swojej 
wieloletniej wędrówki po całym świecie studiował 
filozofię na Sorbonie w Paryżu, był doradcę naj. 
wybitniejszych osobistości świata naukowego i ar 
zgłębił nauki egzotyczne Dalekiego 
Wschodu. P, Foady w 8 la ośmioma językami (m. $. 
i polskim). Prasa zagraniczna, a obecnie i polska 
zamieszcza o nim szereg chwałebnych artykułów 
jako o wybitnym okultyście i człowieku, który ży- 
cie swoje poświęcił dobru ogółu. Należy napisać 
własnoręcznie swoje imię, nazwisko, datę urodzenia, 
stan rodzinny, dokładny adres, załączyć kupon za- 


mieszczony poniżej oraz l zł (znaczkami pocztowy- 


Domy oglądać można przez cały dzień | mi) na wydatki kancelaryjne i pocztowe, a p. Foady 
korzystając z wygednych połączeń auto- | zdumiewająco trafnie zestawi osobisty horoskop in- 


busowych. Należy zgłosić się do dozorcy 
na miejscu, 
domów. 
Szczegółowych informacyj udziela i zgło 
szenia kandydatów przyjmuje delegat To- 


warzystwa Osiedli Robotniczych, w lokalu|j 


plac 


Biura Regionalnego Planu Z. O. Ł., 


aniemu połączeniu autobusowemu w 12 | Dąbrowskiego 5 (gmach Sądu Okręgowe 


stach dojeżdża się od tramwaju na sa-|go), pokój 145, między godziną 12 a 14-ią. | 


nio osiedle. Na miejscu znajduje się 7 kl. 


————— 


dywidualny, określi charakter, zdolności i przezna. 
czenie, udzieli w transie somnambulicznym rad 


który oprowadzi po wnętrzui|; wskazówek we wszystkich dręczących i zawiłych 


kwestiach życiowych. 


Adresować: SAID FOADY, WARSZAWA, PO 
ZNAŃSKA 14. 


KUPON ULGOWY 50%-ZNIŻKI 
na indywidualny horoskop osobisty światowej 
sławy astro - grafologa p. Said Foady. Kupon 
jest ważny tylko dła jednej osoby. 
Wyciać i załączyć do listu. E. 
ZKZ U «TT da] | WIG TOME M PA 
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Załosne skutki 
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ws 
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do karabinu i munduru 


Z Gdyni donoszą: j Zrozpaczony stratą kilkuset złotych 
Jankiel Grynszpan, w niedługim czasie; Grynszpan udał się do policji, gdzie oskar 
miał stanąć przed Komisją poborową, a czuj żył Omernika i Kucharczyka, że wyłudził 


jąc wrodzony wstręt do karabinu i mundu- 
ru, chciał czmychnąć do Argentyny i w tym 
celu przybył z Warszawy do Gdyni, aby 
na jakimś statku przemycić się „na gapę“ 
za granicę. 

Znalazłszy schronienie w Gdyni u swe- 
go ziomka, krawca Efroima Blonda, przy- 
szły dezerter począł rozglądać się po por- 
cie i poszukiwać odpowiednich ludzi, któ- 
rzy by mu ułatwili ucieczkę przed „kosz- 
mamą“ służbą wojskową. Kolega jego po 
igle, Jojne $chwalbnest, zapoznał go z ma 
rynarzem Kucharczykiem, który ze swejj 
strony obiecał mu jak najdalej idącą ,,po-| 
moc“. i 
Kucharczyk wspólnie ze swoim kolegą . 
Omernikiem, postanowili ,nabić żyda w bu 
telkę* i wystrychhąć go na dudka. 

Pewnego pięknego poranka Kucharczyk 
z tajemniczą miną przybył do Grinszpana 
i powiedział „chodź, ale weź od razu for- 
sę”. Uradowany żyd, zabrał walutę i poszli 
w stronę portu. Przy jednym ze statków, 
przechadzał się flegmatyczny Bronisław 
Omernik, którego Kucharczyk przedstawił 
Jankielowi jako kapitana obok stojącego 
statku. Kapitan mówił tylko po angielsku i 
na usilne błagalne prośby żyda i Kuchar-, 
czyka, zgodził się przyjąć żyda jako „Śle- | 
pego pasażera”, pobierając za to kilkaset | 
złotych. i 

— Wieczorem ruszam do Argentyny, 
miech przynosi manatki — wycedził przez 
zęby „kapitan“ Omernik. 

Uradowany Jankiel taksówką pomkną | 
do miasta, spakował manatki i wrócił do, 
portu, lecz tu zamiast Kucharczyka i „kapi | 
tana“ Omernika, zauważył że przy statku 
stoi straż graniczna. Daremnie zrozpaczo- | 
ny Grynszpan czekał na wyjazd do Argen-| 
tyny, rzekomy „kapitan“ Omernik i mary- | 
narz Kucharczyk byli już w „Bombaju“ (ul 
Portowa), a stamtąd podgazowani zawinę- 
li do „Sztokholmu (ul. Św. Piotra), ba- 
wiąc się wesoło za pieniądze niedoszłego 
dezertera. 


RABIO-KĄCIK. 


NIEDZIELA, 20 LISTOPADA. 
Warszawa I (Raszyn) 


OZ, O NN 


1 inne Rozgłośnie Polskie, 


115 Pieśń „Pod Twoją obronę“ 

1.20 Muzyka poranna w wykonaniu orkiestry PPW 
8.00 Dziennik poranny 

8.15 Audycja dla wsi 


1157 Sygnał onagu i hejnał z Krakowa 
12.03 Poranck m j w wykonaniu krakowskiej 
orkiestry onicznej 1 im — z ową 

13.00 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego 

3.05 Przegłąd kulturalny 

M5 Muzyka obiadowa — u Poznania r 

14.40 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci 

15,00 Audycja dla wsi 

1630 Poemat miizyczny na solo sopran, alt, tenor, 
baryton į chór mieszany z towarzyszeniem for. 


=. 
s 


jenu Krak 
TE Słachowisko pt. 


Lwowa 
1130 Koncert żołnierski — ge Lwowa 
o g 18.25; 


ko 


owa 
„Słońce nad morzem” — ze 


a Biura 


Stadiów 
19.30 Melodie z filmów dźwi 


W przerwie o g. 19.40: 

(transmisja z atelier filmowego) 

20.15 Audycje informacyjne, wiadomości sportowe, 
przegląd polityczny. dziennik wieczorny, tygo- 
dnik dźwiękowy, nasz program na jutro 

21:20 Lekka muzyka fortepianowa 

2140 „Nasza wielka słabość* — audycja literacko. 
muzyczna (ze Lwowa) 

22.20 Muzyka tanecma w wykonaniu orkiestry Roz- 
głośni Wileńskiej 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski (w języku angielskim) 

23.15—23.55 Program Warszawy II 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


5.30 Pieśń poranna 

5.35 Muzyka poranna — płyty 

6.35 Muzyka z płyt 

11.25 Pieśni bez słów — płyty 

14.00 Muzyka obiadowa — z Katowic 

1450 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 

18.00 „Wesoły Dymek z Komina": „Papuzia cho 
roba“ 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

22.55 Wiadomości bieżące 

23.05 Zakończenie audycyj 


ORYGINALNE TYLKO 


O mokyczaweji 
BEZGRANICZNIE ammo la 
ELASTYCZNE 


H PATENT FRANC. NR. 7DO.5021 
PATENT AMER. NR. 1059.704 


od niego pieniądze za wystaranie się pra- 
cy na okręcie. Po przeprowadzeniu doch- 
dzeń przez policję, nieudana afera wyszła 


na jaw i cała paczka zasiadła przed obli- 


czem sprawiedliwości. Jankiel Grynszpan 
za chęć ucieczki przed wojskiem dostał 14 
miesięcy, Kucharczyk „pośrednik za faty- 
gẹ dostał 1 rok, „kapitan“ Omernik za brak 
patentu 7 miesięcy, a Schwalbnest 4 mie- 


siące więzienia. 


ZAPARCIE STOLCA 


zalruwa orgonizm, pogarszą 
samopoczucie, odbiera apałyt 
oraz chęć ł zqolność dö pracy, 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA LAUERA 


stosowane przy zaparciu (obsiruke 
cji) są lagodnym naturalnym środ 
kiem'przeczyszczającym, wydalają 
niestrawione resztki pożywienia 
stosują sią również skutecznie 
w chorobach nerek, wąłroby, 
pęcherzyka żółciowego (kamicy) 
reumoalyżźmie, ariretyżźmia, 
hemoroidach | otyłości 


PONIEDZIAŁEK, 24, LISTOPADA 
Warszawa 1 (Raszyn) 
ł-inne Rozgłośnie Polskie. 
6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 
650 Muzyka z płyt 
1.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10—11.00 Przerwa 
1100 Audycja dla szkół 
11.20 Popularne utwory Beethovena — płyty 
11.57 Sygnał czasu i hejnał a Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00 Audycja dla kupców 4 rzemieślników 
15.30 „Haydn“ — audycja muzyczną dla gimnazjów 
(ze Lwowa) 
14,00—15.00 Przerwa 
15.00 Słuchowisko dla młodzieży pt. „Listopadowy 
dzień* — ze Lwowa 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz 


głośni Poznańskiej 

+ lrn 

16.00 Dziennik popołudniowy 

16.05 Wiadomości gospodarcze 

16.15 Kronika naukowa 

16.30 Recital fortepianowy 

17.00 O promieniach radu i Roentgena — odczyt 

1715 Opowieść o Bachu: „Sierotka muzyk“ — z 
Poznania 

18.00 Audycja dla wsi 

18,30 Piosenka lwowska w biegu lat dziejowych = 
ze Lwowa 

19.00 Audycja żołaierska 

19.30 Koncert rozrywkowy — z Krakowa 

0.35 Audycje inlormacyjne: Dziennik wieczorny, 

. wiadomości meteorologiczne, wiadomości spór" 

towe, nasz program 

21.00 „Nasza poczta*—przemówienie ministra pocat 
i tełegrafów inż. Emila Kalińskiego 

21.10 Recital śpiewaczy Ady Sari 

21.40 Nowości literackie 

ją 22.00 „Dzieje symfonii“ — audycja w wykonaniy 
orąiestry symfonicznej P, R. 

22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadómości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski (w jężyku franenstln) 

23.15—23.50 Progrem Warszawy II 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna — plyty 
11.20 Popularne utwory Beethovena 
| 14.00 Muzyka. obiadowa — 4 Kato 
O i 
| 454 zę" 
programu 
| 18.00 Rozmowa z 
| 1810 Muzyła z płst 


Lódzkie mości 


radiosłuchaczam 


18.20 O stkim po troszku 
18.25 Wiadomości sport l 
12.00 Życie kulturalne 

2.10 Koncert popularny 

23.05 Zakończenie audycyj 


YW PZN PREZ RETE WIZY Aat 
R 


31 


rnale móc 


Ga 
"7 
ŁU w 1 
s eco 4 Ga 3 Tu E. 
EE A PU AR 
IFEGJEM JIM 
2 w Pe , À a 
| Gi aati eaa "TEE KRET X 
i poleca Biuro Dzienników „PROMIEN* 
Łóżł, Andrzeja 2, tel, 112-98 
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„Po Marszałku Józefie Piłsudskim EE CIJESZĄY $IĘ? 


prędko na Waw 


spocząć nie może” 


niki 


WARSZAWA 20.11. — Konserwator metro- 
politalny i sekretarz Katedry wawelskiej ks. Po 
mian Kruszyński zamieścił w „Posce Zbrojnej” 
artykuł pt, „Otwarcie sarkofagu Korybuta Wis- 
niowieckiego na Wawelu” w którym na zakoń 
czenie pisze; 

„Czy znajdzie się na Wawelu miejsce dla 
Stanisiawa Augusta? Dotąd głos zabierało w 
tei sprawie wielu wybitnych ludzi, Przedstawi- 
ciele świata artystycznego i literaci przeważ- 
nie by za przeniesieniem go na Wawel, inni, 
zwłaszcza niektórzy historycy, byli przeciwni. 
Froszono mię też, żebym wypowiedział się w 
tei sprawie. Uważam, że ten król dla sztuki i 
k Jtury miał zasługi, dlatego jednak co było w 
chwilach tak ciężkich dla Po'ski najważniejsze 


————-1 


ti. dla stworzenia wojska, bardzo małe, bo ut- 
worzył iedynie korpus kadetów, zresztą tak nie 
odzowny, że nie można go było założyć, a nie 
zdobył się na żaden czyn bohaterski w ostat- 
nim okresie wałącej się w gruzy niepodległoś- 
ci. Honor ojczyzny ocalił Kościuszko, wiec on 
tu słusznie zamiast Stanisława Augusta spoczy- 
wa. Zresztą po Marszałku J. Piłsudskim nikt 
prędko na Wawelu spocząć nie może. Uważam 
też, że dokąd nie zapadnie ostateczne postano- 
wienie co do miejsca spoczynku Stanisława Au- 
gusta i dokąd nie będzie to miejsce odpowied- 
ni» mrządzone i gotowy stosowny sarkofag, naj- 
"epiej że szczątki tymczasowo pozostaną w 
rodzinnej miejscowości króla”, 


PRZY ATAKACH WATROBIANYCH 


Dra Cz. Kraszowskiego, znak ochr. towar. KAMICINA. 


przeciwko kamicy żółciowej i złe 
przemianie materii stosuje się zioła 


Cena pudełka z.ł 3,— Do nabycia w aptekach i skład. apteo 


Uroczysta akademia ku 


TYDZIEŃ PRZECIWRAKOWY W POLSCE, 


ŁÓDŹ, 20. 11. — Z inicjatywy Międzynaro- 
dowej Unii Przeciwrakowej w Paryżu w dniach 
od 23 do 30 listopada rb., jakò w 40-letnią ro- 
cznicę odkrycia radu, odbędzie się w całym 
świecie Tydzień Przeciwrakowy.  Obchód ten 
będzie wieka propagandą dla sprawy walki z 
rakiem, tej wielkiej klęski społecznej, pochła- 
niającej rocznie półtora miliona ofiar oraz ucz- 
czeniem znakomitych odkrywców radu Marii 
Skłodowskiej - Curie, jej męża Piotra Curie, 
a także wynalazcy promieni X — Wilhelma 
Konrada RóÓntgena,. którzy dali potężną broń 
do walki z rakiem. 

Wysoki Protektorat nad Tygodniem Przeciw 
rakowym w Po'sce obiął Prezydent Rzeczypos 
politej Prof. Dr. Ignacy Mościcki. 

Komitet Główny w Warszawie urządzenie 
Tygodnia Przeciwrakowego na terenie woi łó- 
dzkiego powierzył Łódzkiemu Tow. zwalczania 
Raka, które do współpracy w Komitecie Orga- 
nizacyjnym na woj. Łódzkie zaprosiła szereg 
instytucji naukowych i społecznych. 


PASTYLKI 
Dra WANDERA 


KŻ, ŚĆ? ARON. 


Apel do rezerwistów, 


Apel dnia Dezerwisty zarządzony przez Or- 
ganizację odniósł pełen sukces, W owym cza- 
sie zarejestrowało się 196 członków indywidu- 
alnłe, którzy zostali przy.dzieleni do Kół tere- 
nowych. 

Tych rezerwistów, którzy jeszcze nie do- 
pełnili obowiązku zarejestrowania się do Związ 
ku wzywamy do zgłoszenia, które odbywa się 
w Zarządzie Grodzkim Z. R. ul. Strzelecka Nr 
2-8 Dom Pomnik Marszałka Józefa Piłsudskiego 
w godzinach od 19 do 20 we wtorki i piątki 
każdegu tygodnia. 


Kurs imsirukciorskci 


Towarzystwa Pomocy Polonii Zagranicznej. 


ŁÓDŹ, 20. 11. — Dziewięć milionów Pola- 
ków żyje poza granicami Rzeczypospolitej. 

Szerzenie gruntownej wiedzy o Po'onii Za- 
granicznej, nabiera w chwili obecnej wielkiego 
znaczenia, zarówno z narodowego jak i pańs- 
twowego punktu widzenia. Z tego powodu repre 
zentowana przez Towarzystwo Pomocy Polo- 
nii Zagranicznej praca winna przeniknąć wszy 
stkie organizacie społeczne, ażeby skolei do- 
trzeć do jak najszerszych warstw społeczeńs- 
twa polskiego, 


W. związku z tym w czasie od 22 listopada 
do 3 grudnia br. Okręg Łódzki Towarzystwa 
Pomocy Połonii Zagranicznej organizuje bezpla 
tny kurs instruktorski dła członków  TPPZ, 
przedstawicie'i orzanizacyj społecznych, nauczy 
cielstwa itp, Celem kursu będzie zaznajomienie 
uczestników z zagadnieniami kulturalnymi i go 
spodarczymi poszczególnych środowisk Polonii 
Zagranicznej, oraz ploblemami emigracyjnymi, 
handrowymi i osadniczymi, w których rolę pio- 
nieiską odgrywają Polacy. 

Wykłady odbywać się będą trzy razy w ty 
godniu we wtorki, czwartki, i piątki w godzi- 
nach od 19,15 do 21 w sali Związku Oficerów 
Rezerwy — Moniuszki 1. Zakończenie kursu na 
stąpi w sobotę dnia 3 grudnia br. 

Wykład inauguracyjny wygłosi we wtorek 
dnia 22 sistopada prezes Okręgu Łódzkiego To 
warzystwa Pomocy Polonil Zagranicznej wicz 
prezydent Antoni Pączek. 


t 


Gustaw "MARKIEWICZ| 


choroby skórne j weneryczne 
ŻWIRKI i c, tel. 125-75 
od 7 — 8 rano i od 5 — 8 wiecz. 


Jerzy SUDY A 
Legjonów ii, tel. 115-27 


przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 


Doktór 


M. LUBCZAŃSK: 


UL. ROKICIŃSKA 43 (Widzew) 
Przyimuje w dni powszednie od 4—7 
w niedzielę od 10—12 i święta. 


W Łodzi w okresie Tygodnia odbędą się: 
uroczysta Akademia ku czci wielkich uczonych 
Marii Sxlodowskiej - Curie, Piotra Curie, i Wil 
helma K. Róntgena; przemianowanie ul. Podle 
śnej na u^ Marii Skłodowskiej - Curie; kwe- 
stą uliczna i sprzedaż nalepek na okna oraz od 
czyłty i pogadanki o chorobie raka i sposobach 
jei zwalczania, 


elu 


czci wielkich uczonych 


„e CHO: 


Siaki żarowe síaniały. 


WARSZAWA 20. 11, — Jak się dowiaduje- 
my, na skutek interwencji Ministerstwa Przemy 


jsłu i Handlu zostały obniżone ceny skartelizo- 


wanych siatek żarowych w stosunku następują- 
cyin: 

1) d'a kolei a) wagonowe o 15 proc., b) wszy 
stkie inne o 10 proc. 2) dla gazowni o 10 proc. 
3) dla odsprzedawców i prywatnych odbiorców 
0 7 proc. 

Obniż 
da 


ka ta obowiązuje od dnia 17 listopa- 


Uroczysty dzień w Wiskitni e 


Poświęcenie szkoły, pomnika i sztandaru 


ŁÓDŹ, 20.11. — Dziś terenem podnio- 
słych uroczystości będzie gmina Wiskitno 
pod Łodzią. 

Wiążą się one z momentami poświęce- 
nia nowowybudowanej szkoły 3 stopnia, 
rozwiązującej w znacznym stopniu potrze- 
by oświatowe wsi. W dniu tym nastąpi 
poza tym uroczystość odsłonięcia pomnika 
poległych w walkach o niepodległość 


(1918—1920) mieszkańców gminy Wiski- | 


tno. Zakończeniem uroczystości będzie wrę 
czenie sprzętu wojennego, ufundowanego 
drogą dobrowolnych opłat mieszkańców 
gminy Wiskitno. 

W uroczystościach niedzielnych wezmą 
udział przedstawiciele wojska i władz ze 
starostą pow. Denysem, insp. szkolnym ob- 
wodu łódzkiego Ochędalskim na czele oraz 
miejscowe społeczeństwo. 


Takie Ścigacze ma Anglia 


= 


Takie ścigacze musimy mieć my... Ten typytaką 


morskich okrętów bojowych ma już za s0- 
bą cały szereg sukcesów. Umie kąsać tor- 
dotkliwie, że pancerniki 


błyskawice ścigaczy gotowe są zawsze do 
sromotnej rejierady. Zrobiliśmy dużo w 
dziedzinie morskiej, budując i podnosząc 
polski stan posiadania na morzu, lecz to co 
posiadamy dotychczas, jest zbyt niewystar- 
czające, abyśmy mogli być spokojni o ca- 
łość granic morskich. Musimy wybudować 


mogli dorównać, a nawet przewyższyć siły 
morskie naszych sąsiadów. Dziś o godzinie 
7.30 o tym mówić będzie przed mikrofonem 
Rozgłośni Łódzkiej Polskiego Radia Pre- 
zes Zarządu Okręgu Łódzkiego Ligi Mor- 
skiej i Kolonialnej, dowódca OK IV generał 
brygady Wiktor Thommće. (Konto Fundu- 
szu Obr. Morskiej i Zarządu Okręgu Łódzk. 
Ligi Morskiej i Kolonialnej P. K. O. 
Nr 42008). 


9 tysięcy radioodbiorników 


na terenie powialiu łódzkiego 


pedami i to tak 
i kontrtorpedowce na widok szybkich jak 


ŁÓDŹ, 20. 11. — Wielkie znaczenie kultu- 
raine, społeczne i gospodarcze, radia zrozumiał 
ii docenił starosta powiatowy Franciszek De- 
lys, który zajął się energicznie sprawą radio- 
| onizacji powiatu. 

Szeroko zakreślona akcja radiofonizacji po- 
|wiatu, podjęta przez gospodarza powiatu, daje 
doskonałe wyniki. 

Wydział Powiatowy w Łodzi powziął donio 
słą uchwałę, podyktowaną troską o jak najszer 
sze rozpowszęchnienie radia na wsi, stwarza- 
jąc specjalny fundusz radiofonizacyjny w su- 
mie złotych 2.000. — W ciągu roku jego urzę- 
dowania dzięki energii i iniciatywie starosty, 
oraz przy pomocy Społecznego Komitetu Radio 
fonizacii Kraju i udziale samorządów gminnych 
i całego społeczeństwa radiofonizacja powiatu 
poczyniła znączne postępy. 


PIOTRKÓW 20. 11. — Na szosie Piotrków 
-— Częstochowa w pobiżu wsi Milejów rowe= 
rzysta Jan Bieńkowski wskutek nieuwagi zde 
rzył się z wozem Jana Kaliszewskiego. Bień- 
kowski spadł z roweru doznając okaleczeń. Po 
tłuczony podniósł się z jezdni i wszczął z Kali 


Obecnie jest na terenie powiatu około 9.000 
radioodbiorników, w czym 5.000 radioodbiorni 
ków lampowych. Jeżeli dodamy, że w ciągu o- 
statnich czterech miesięcy zostało zradiofonizo 
wanych 40 szkół powszechnych, a jedna z nich 
na terenie Rudy.- Pabiańickiej została zaopa- 
trzona w urządzenie megafonowe, przeznaczo- 
ue d'a zbiorowych audycii publicznych — to bę 
dzie obraz dorobku w dziedzinie radiofonizacji 
w powiecie łódzkim. Jedno urządzenie megafo 
nowe dla audvcyj publicznych zostało zainsta- 
lowane także na terenie Zgierza. Społeczeństwa 
powiatu łódzkiego z entuziazmem kontynuuje 
rozpoczętą pracę przez gospodarza powiatu i 
zdecydowało z całą sumiennością podjęte hasło 
— „Radio w każdej świetlicy i w każdym d 
mu zrealizować". 


~ 


iPotrątony rowerzysta zastrzelił wożnice 
SMUTNY INCYDENT KA $ZOZIE, 


szewskim sprzeczkę w czasie której dobył re 
wolweru i dwoma celnymi strzałami położył 
go trupem. Następnie Bieńkowski wsiadł na 
wer i odjechał do Piotrkowa. Tutaj areszto 
wała go powiadomiona o zbrodni policia i osa 
dziła w areszcie. 


Ap-rat do ogłusz 


m 
pa! 


nia bydła 


=m zramił ciężko rzeźnika. = 


RALOMSKO, 20 .11, — We wsi Wielgo- 
ałyn pod Radomskiem, 43-letni rzeźnik Adam 
(Giuca, mranipulując aparatem do automatyczne- 
zo zag,uszania bydła i trzody chlewnej w rzeź 
niach ( tak zwany „radical”) nie zauważył, że 


aparat iest nabity, i spowodował wystrzał. 

Przyrząd do ogłusza! derzył Grucę w 
piersi, zadając bardzo Kię obrażenia. Le- 
tarz przewiózł Gracę w stanie niemal bezna- 
dziejnymi do szpitala w Railomsku, 
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aczka_na 30 litrów wody 
„oto właściwa miara! |. 


Bohaterski czyn kobiety 


NIE ZLĘKŁA $IĘ WŹCIEKŁEGO PSA. EED 


STRYJ 20. 11. — We wsi Dołche, pow. stryj 
ski, zjawił się wściekły pies. Oczywista w <a- 
lej wsi powstała panika, W pewnym momen- 
cie wściekły pies począł biec w kierunku żony 
funkcjonariusza Policji Państwowej w Morszy- 
jie, Kadencowej. Kobieta, widząc, że nie zdoła 
ujść przed psem, posadziła swoję dziecko na 
ziemi, a sama oczekiwała spokojnie zbliżenia 


się psa. Gdy pies dopadł kobiety, ta błyskawi 
czmią chwyciła go jedną ręką za zardło a dru- 
gą za uszy i podniósłszy do góry, zaczęła wo» 
taé pomocy. Z pomocą bohaterce nadbiegł Fe- 
liks Szurlej, który nadział psa na żelazne wi- 

uwa'miając w ten sposób wieś od. plagi 
wścieklizny. 


(Gruntowny przegląd nieruchomości 


ŁÓDŹ, dnia 11 listopada. f 
Dnia 18 bm o godz. 13 pod przewodni 


ctwem inż. Rybołowicza, naczelnika Wy- 
działu Technicznego, i w obecności inż. 
Kopecia kierownika Inspekcji Budowlanej, 
oraz przedstawicieli wszystkich Stowarzy- 
szeń Właścicieli Nieruchomości — odby- 
ła się konferencja poświęcona sprawie lu- 
stracji nieruchomości w związku ze zda- 
rzającymi się katastrofami. 

Szczegółowo zagadnienie to omówił na 
czelnik Rybołowicz oraz inż. Kopeć. Zebra 
ni jednogłośnie uznali słuszność zarządze 
nia Zarządu Miejskiego o dokonaniu lu- 
stracji nieruchomości i postanowili wzorem 
Centralnego Stowarzyszenia Właścicieli 


« | Nieruchomości dokonać gruntowiego prze 


glądu swych nieruchomości, a w szczegól 
ności części konstrukcyjnych, mających 
wpływ na statyczność budynku. Z przeglą 
du nieruchomości, który dokonany będzie 
przez osoby uprawnione, sporządzony zo 
stanie protokół i przesłany do Inspekcji Bu 
dowlanej. 

Na konferencji tej ustalono, że Inspek 


siłę, taką potęgę na morzu, abyśmy Ciekawa konferencja w Zarządzie Miejskim, 


cja Budowlana chwilowo nie będzie stoso 
wała sankcyj karnych za nie dokonanie prze 
glądu nieruchomości. z tym jednakże, że o 
ile sama stwierdzi zaniedbanie w budyn- 
ku, a budynek oględzinom poddany nie zo 
stał, będą stosowane sankcje. 

W czasie konferencji naczelnik Ryboło 
wicz wyjaśnił, że nowe budynki tj. te, któ 
re uzyskały zezwolenie na użytkowanie z 
Inspekcji Budowlanej, wolne są od prze- 
glądu. 


NA PROSZKU 
[BO PIECZENIE” 


` Br KWANDER 5.4. KRAKOW 


FARBA BEZ DZIUREK. 


US JESIENNY $EZON ZŁODZi%I, BEER 


ŁÓDŹ , 20. 11. — Nocy ubiegłej do mieszka 

ı Nusema Farby, zamieszkałęgo przy ul. Ber 
xa Joselewicza 17 dostali się, wyjąwszy szybę 
w oknie, nieznami sprawcy, i skradli główkę 
od maszyny systemu „Singer” do robienia dziu 
'rek i 11 koszul trykotowych ogó'nej wartości 
600 złotych. 

— Zygmunt Jacek, kupiec zamieszkały przy 
ul. Pułku Strzelców Kaniowskich 8, złożył, 
‘meldunek policji, że wczoraj w godzinach wie- 
czorowych, przyszedł do niego niejaki Marian 
Małkiewicz, zamieszkały przy ul. Odyńca 34 
z dwoma swymi kolegami w Sprawie kupna od 
ig resorki. Po załatwieniu interesu wszyscy 


WIECZÓR TOWARZYSKI 


R Harcerzy z Czasów Walk o Niepodległość 


W nadchodzącą sobotę ti. dnia 26 'istopad1 
rb, o godzinie 19.30 w lokalu gimnazjum ks 
Skorupki (ul. Żeromskiego 10) odbędzie się sta- 
raniem Zarządn Koła Harcerzy z Czasów Walk 
, Niepod'egłość wieczór towarzyski. 
| W programie wieczoru — Sprawozdanie ze 
| zjazdu b. żołnierzy Baonu Harcerskiego, kłóry 
jodbył się w Warszawie w dniu 12 listopada ri 
i herbatka. 

Zawiadamiając o powyższym, Zarząd pro 
członków z rodzinami o liczne przybycie. 


wymienieni wraz z Jackiem wypili butelkę wó- 
dki, po czym Jacek zasnął, a gdy się obudził, 
Małkiewicza i jego kolegów w mieszkaniu już 
we było. Wówczas Jacek stwierdził, że z kie- 
szeni skradziono mu gotówkę w sumie 37 zł. 
Policja wdrożyła dochodzenie. 

— Z przedpokoju mieszkania Wacława Koż- 
mirskiego, urzędnika handlowego, zamieszkałe- 
go przy ul. Kilińskiego 93 nieznany sprawca 
skradł palto, w którym znajdowały sie weksle 
na sumę zł. 300. 

— Nieznany sprawca skradł z mieszkania 
Józeiy Pietruszkowej (Kilińskiego 132) głiwkę 
od miaszyny do szycia typu „Adler”, Warłość 
główki zł. 150. 

— Nieznany sprawca skradł tarczę kierun- 
kową, postawioną u zbiegu ulic Tuszyńskiej i 
Kaplicznei, pedczas prowadzonych tam robót 
drogowych. 

— Adeja Kolas, zamieszkała przy ul, Pabia 
nickiei 65 z:cżyła meldunek policii, że niejaki 
Htanisław aJębiński, zamieszkały przy u, Na- 
biśrnowskiego 239 usiłował dostać się do iej 
imeszkania urywaiąc kłódkę. Kradzież nie po- 
wiodła się, Dębińskiemu, gdyż został Spłoszo- 


Policja wdrożyła przeciwko oskarżonemu do 
chodzenie. 


DRUGIE ZWYCIĘSTWO 


oOoKserów Gcyfu w Niemczech 


_. W Apoda (Turyngja) drużyna toruńskiego 
W.K.S. Gryt rozegrała mecz bokserski z repre 
cią trzech miejscowych klubów sporto- 
iych. 

Zwyciężyła zdecydowanie drużyna polska 


Í 
w stosunku 11:5 pkt. | 
Porażkę poniósł tylko w wadze piórkowej 
Krzemuński walcząc z Koedderitschem i w cięż 
kie; Leśniak z Bohnem, W wadze półciężkiej 

Wezner zremisował z Windischem. 


oskarżali, a sami zawinili... 


$urowe kary na członków KPW-Sandecja. 


Zarząd Krakowskiego O. Z. P, N. obrado- 
wał m. in. nad sprawą ostatnio wykrytej w No 
wym Sączu afery w związku z rozgrywkami 0 
weiście do ligi okręgowei w Krakowie. 

Sprawa wykryła się na skutek protestu 
KPW—Sandecja, motywowanego przez klub nie 
dozwolonym Sposobem dopingu piłkarzy „Ka- 
bla”, co w konsekwencii pozbawioł Sadencję ty 
inu mistrza. ` 

Śledztwo tymczasem obróciło się właśnie 
przeciwko wnoszącej protest Sandecji, której 
iilowodniono przekupienie piłkarzy Kabla, Wy 
nik wspomnianego meczu wykazał jednak, że 


lama się Szczęście Kómiethnwla? 


„elna tabsila wygranych. 


Pierwsze ciągnienie 

1 CIĄGNIENIE. 

125.000 zł. — nr. 125392. 
5.000 zł. — 11537 


26568. 
* 2.000 zł. — 18378 32174 
142574. 
1.000 zł. — 8456 12287 17794 


38671 51119 73678 114681 147533. 

500 zł. — nr. nr.: 5028 25172 43715 
46360 45382 482209 71401 97890 97865 
103674 110306 132478 148739. 

250 zł. — 3236 6201 
24880 24561 26251 30677 31482 36641 
38822 40281 46892 45749 49714 50576 
51404 54560 55363 63390 67057 69652 
73220 74244 117558 83057 83848 86619 
92297 96056 100538 118809 120795 
122572 136061 141587 140365 153978 
155783 156363 159982. 


STAWKI 
PO 62.50 z literaqą S po 125 zł. 


T9s 261 368 509 743 49 54 946 1195s 293 255 
457 612 702 2149 3 204 35s 77 324s 28 89 490 
831s 3131s 32 40 57 293 611 35 720 866s 4187s 
541s 5ls 67 878 91s 5001s 253s 75 81 307 60s 
129 38 57 64s 606 77 226s 901s 34s 87 6105s 
6ł 2238 448 94 542 85s 610 42 85s 792s 929 7169 
205 411s 547s 69 84 654 779s £ls 838 63 74 915 
48s 54 8009s 62 65 320 25 46 437s 42 52 59s 
62 6285 33s 34 72 9018s 922 37 48089 

10N070 99s 174s 352 555s 60 734 887 976 
'1033 54 168s 299 4 343s 518s 23s 43 60 799 824 
SIAS 24 32 84s 12226 34 328 71 584 639s 815s 
22s 34 907 13149s 202 358 758s 900 14127 218 66 
461 66s 515 38s 701 67 829 15016 346s 501 
Nis 749s 864 16178s 285 419s 509 66 644 6 79 939 


155055 111564|2 361 408s 536 766 77s 92 810s 80 91 909 47 
53696 71s 591 646 753 817 54179s 3 232s 318s 69 414 


l35s 483 625 560475 223s 73 372 94s 6258 30s 463 
ITTO 94 su0 42 78s 942 57043s 483s 626 790 905 


przekupstwo nie odniosło skutku, 

_ Zarząd K. O. Z. P, N, ukarał p. Nosa'a pre- 
zesą Sandecji, dożywotnią dyskwalifikacją za 

naruszenie zasad amatorstwa i etyki sportowe! 
Kispeia (zawodnika Sandecji) 5-letnią dyskwa 
ufikacją, Myconia (K.S. Kabel) dożywotnią dys 
ńwalilikacją z wnioskiem o rozszerzenie jej na 
wszystkie gałęzie sportu, Rusina (K.S. Kabel) 
2-etcią dyskwa'fikacją. 

Nlub K. P, W. Sandecję ukarał zarząd Kra 
kov skiego O. Z. P. N. grzywną 150 zł. za nie 
powiadosnienie władz piłkarskich o aferze ins- 
ipirowanej przez członków Sandecji. 


Drugi w Królewcu 


zapaśnik Leonek” Grabowski 


W Królewcu zakończył się turniej zapaśni- 
czy zawodowców, w którym znany zapaśnik 
polski Leon Grabowski zajął drugie mie” ce. 

Uurabowsi, pods tedyna porażkę w walce 
o piciwsze miejsce ze 4UaunyM zawoedówcem 
uiemieckim Audersenem. 

H 4 Piątym miejscu uplasował się Tornow z 
zi. 


ODCZYT PROF. DZWONKOWSKIEGO 
Z WARSZAWY, 

Dziś tj. w niedzielę, o godz. 18-ej Polska 
YMCA w Łodzi urządza zapowiedziany odczyt 
o Śląsku Zaolzańskim. 

Ze względu na aktualność tematu i osobę 
znakomitego prelegenta odczyt ten wzbudził 
zrozumiałe zainteresowanie wśród mieszkańców 
naszego miasta, spodziewać się więc należy, że 
duża sala gimnastyczna, przeznaczona na pre- 
lekcję, zostanie wypełniona po brzegi. 

Bilety w cenie gr. 25 — 50 są do nabycia 
przy kasie przed odczytem, 

Goście mile widziani, Wejście od u% Trat- 
gutta 5. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Sekcji Odczytowej Łódzkiego Pol 
skiego Czerwonego Krzyża dziś o godz, 12 m. 
30 w sali PCK przy ul. Piotrkowskiej 190 p dr. 
St Sławiński — członek Polskiego Towarzys- 
twa Społeczno - Lekarskiego — wygłosi odczyt 
n. t. „Jak postępować w nagłych wypadkach 
trzy pracy”. 
Wstęp bezpłatny. 
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40004s 313 58 450s 62 88 624 81ls 799 819 88s 
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5 65 635s 715s 906 39s 87s 55007 82 169 88s 201 


74s 50042 ös 172s 250 339 87 452 583 80ls 40 
59C67 367s 502 44s 640 736 74 90 

60040 129 63s 230 425 65s 502 5s 64s 619 41 
722 26 854s 61258 385s 87s 524 33s 633s 72s 704 
36 9365 45 87s 62142 226 62 774s 850s 947 63319 


16596 23962 |37 432 TT 64161 84 32 243 84s 469 575s 607 79 


81 s28 995s 650785 180s 204 22 54 356s 440 56s 
844 539s 66100s 95 462s 571 925 78s 79s 670278 
290s 661/60 95s 462s 571 925 78s 79s 67027s 
296s 476 518 823s 68184 417 28 852 89 690728 
116 19 30 325s 59s 67 624s 90 824s 

10084 144 83 378s 781s 851s 71183s 312 588 
701 821s 34 72125 360 3 44s 502 62 629s 71s 718 
45 50 67 sb5s 948s 73018s 119 65 329 461 67 677 
74100 39 438s 69s 512 973 7501ls 29s 266 825 
314 781 is 93s 761lis 21s 13 40 345s 83 520 
36 753s 17263 466 70 896s 994s 78018 163 205 332 
42 598 C4 815 17s 912s 79084 134 84s 217s 366 
505 02 651 564s 910, 


80014s 47 Gls 369s 686s 802s 94s 81020 42 77 
118s t55s /16s 980s 99 972 82070s 96 348 456 
|641s 83076 97 151s 65s 251 60 76 77 311 27 593 
| 635 767 946s 84147s 93 235 384 474 544 95s 8224 
195s 451s 865 933s 86114s 241 343s 438s 46s 563 
650 709s 87369 474s 717 842s 93s 88107s 650s 
744 52 808s 95 908s 89046s 99 158 239 636 745 
90107s 75 89s 218 399 549s 54s 36 676s 91302 

9s 471 5125 736 62 93s 864 977 82123 202 87 356 
76 86 728 823s 62s 93093s 143s 221 383 674 99 
1703 911 94040s 246 56 325 433s 6R 69 9511is 64 
271 388s 559s 856 96217 408s 96 691 765s 8605 


48 , 97075s 171 83 286s 306s 13s 76 85s 409s 753 94 


'43s 919 98088 345s 447 711s 814 89 900555 


17043 2695 340 41 92 467s 551s 93 722 38 818 | 99042 92s 7175 97s 253s 423 530 35 604s 739s 
936 19058 198s 206 20s 321s 522 723s 887 19061 |43 84s 894 


69% 70 93s 101s 755 253s 427 522s 26 64s 614 
62 715s 20s 59s 93 96 338 

20104s 98s 295 373s 903s 93 646s 73s 86 21075 
408 500 263 69s 626 88s 739 821s 66 89 940 2079 


22a 410 62 523 70 804 44 23001 87 159s 93 268 | 


312 84 465 599 779s 814ss 39s 98 960 24032 476 
520 74 624s 752s 845 48 50 55s 80 999 25017 
371 508 626 96s 804s 21 978 26221 388s 441 
710s 99s 846s 27000s 92 103 313s $7s 507 6885 
134s 82 822 973s 28170 89 261 324s 506 80 90 
8 723 818s 3 51 937 67 29015 353 410s 97s 513 
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100047 449s 70s 578s 101065 377 659 702 8003 
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339 47 13072 261 422 104075s 1395 480s 87 92s 
686s 761 105013 25s 253s 90s 92 952 825 106229 
36s 323 62s 410 89 523 45s 95 614 800 107015s 
511 723s 65s 880s 108181 239 86s 677 738s 10907 
37s 262 72s 538 50 612s 


110005 119 204s 341s 506 747 87 803 39s 
111062 331s 585 970s 79 112349s 95s 442 562 74! 
52 825 959s 60s 113165s 235s 95 314s 4465 5783 
696 826s 95 917 114175 322 57ls 81l6s 24 957 
115056s 262 386s 404s 593s 845 976s 81 116147 
246 510 607 74 789 933 117156 257s 316 636s | 
69 926 118064 71 148 318 564 629 750s 68 803; 
962 75s 119040 97s 264 500s 744 77s 832 9458 
120157 62 66 219s 73s 462s 571 642 700 1212009 
43 387 94 906 89 5715 624 32 52 732 982s 91 1220 
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; 828s 900 90 7072 539 717s 8169 553 9418 


\ gdyż dają one dużo światła. 


Dobre światło jest pomocne w pracy. Stosujcie żarówki 65 Dlm, 
wiatło Osramówek [BP] jest tanie. 


snakowane w dekalumenach gwarantują małe zużycie prądu. 


Jak na Istopad — świetnie! 


Dzisiejsze imprezy sportowe. 


Dziś odbędą się w Warszawie następujące im- 


rezy: 
k 0 g. 10 w lokalu PZPR — doroczne walne zgro- 
madzenie Polskiego Związku Piłki Nożnej, o g nun 
w lokalu Fortu Bema — mecz zapaśniczy o druży» 
nowe mistrzostwo klasy A pomiędzy zespołami F ort 
Bema — Pasta, o g. 11 w lokalu Legii na stadionie 
Wojska Polskiego — mecz zapuśniczy o drużynowe 
mistrzostwo Warszawy klasy A pomiędzy drużynami 
Legia — Skra, o g. 10 w lokalu własnym przy ulicy 
Nowy Świat 7 — obrady delegatów okręgów Polskie 
go Związku Wychowawców Fizycznych, o g. 12 na 
stadionie Polonii — rniędzymiastowy mecz piłki 
nożnej Warszawa — Łódź, o g: 12 w Cyrku Warszaw 
skim — towarzyski mecz bokserski Polonia — 
Warta, o g. 19 w lokalu Fortu Bema — mecz bok: 
serski o drużynowe mistrzostwo Waszawy klasy B 
pomiędzy Fortem Bema — Polonią. 


W Radomin — mecz bokserski o drużynowe mi. | 


strzostwo Warszawy klasy B pomiędzy drużynami 
Broń — Warszawianka, w Karwinie — towarzyski 
mecz piłki nożnej pomiędzy miejscową Poloniy A 
mstrzem Polski, Ruchem, w Trzyńcu — towazej sa: 
mecz piłkarski pomiędzy 1ułcjscową Siłą a drużyną 


| AKS z Chorzowa. 


Mecze bokrorskie e mistrzostwo Polski: 


© BIGER "30-20 a AA a 


„DZIEŃ 11 LISTOPADA 1918 r. 
W ŁODZI. 

Dr. Bolesław Fichna podiął inicjatywę utr- 
walenia wspomnień swoich i innych uczestni- 
ków wa'ki z okupantami, prowadzonej przez 
członków Z. N. R. W broszurze wydanej pod 
powyższym tytułem czytelnik znajdzie wiełe 
nieznanych szczegółów z ciężkiego okresu po- 
przedzającego odzyskanie niepodległości. 


Dancing w ZOR 


"W niedzielę dnia 20 listopada w lokalu Z. 
O. R. przy ul. Moniuszki 1 odbędzie się dan- 
cing na który zapraszamy wszystkich ko'egów 
wraz z rodzinami. Początek o godz. 17-ej, 


PRZEDSTAWIENIE NA RZECZ OŚWIATY 
MŁODZIEŻOWEJ. 

Koło Matek przy szkole powsz. Nr 11 zaku 
piło na dzień 22.11. godz. 29 min. 15 przędsta- 
wienie pt. „Skalmierzanki” w Teatrze Popular- 
nym. o, 

Dochód przeznaczony jest na 
niowską, 

Bilety do nabycia w dniu przedstawienia w 


bibliotekę ucz 


-. “Kasie [eatru Ogrodowa 18. 


99s 219s 643 49s 753 129106s 2 389 405s 64 656 
92 728 563 

130199s 339s 411 77 633s 72s 730 33 880 963 
131062 80s 102s 386 456 81 525 679s 86 744s 
851s 929s 132042s 315 776 91s 945s 78 1331388 
273 430 5235 733 942s 134187 202 309s 52 592s 
669 788 135059s 210 300 15 30 459s 89s 723 34 
897 978s 136005s 27 108 224 86 340s 505s 17 772 
95 630s 147039 70s 113 80 87 91 329s 47 936 
138126 73 208 372 338 400 513s 83łs 139113 15 
2iSs 4 343s 449s 

140195s 426 75 920 2 49s 6 77s 141041 42s 
228 38s 142030 76s 181s 267s 392 405s 574 143 
145129 208 436s 80 581 620 47 749 838s 144036 
171 77 678 830s 910s 38 145133s 321s 856 978 
146060 255 68 77 93 930 579 792s 926 147003 51 
6rs 167 374 669s 729s 951 55 148261 424 40s 633 
929 149131s 63s 263 334 4995 662 88s 72 908 15 

150103s 16 259 377s 91 478s 578 664 708 901 
14 18s 151077 293 313 35s 69s 405s 44 81 655 
859s 152028s 108 40s 329 454s 649 66s 9 830 31 
85 933s 70s 153110s 66s 363 98 758 154270 392 
441 567 660 738 87 814 95 986 96 155016s 43 
239 514 48s 659 71 99 917 51 156066s 121 217 
85 389 492s 586s 710 962 88s 157025s 110 286s 
556 649 875 911 21 69 98s 158076se 412 50s 684 
739 87 851s 954s 159187s 223s 366s 517s 865 972 


Drugie ciągnienie 

20,000 zł. — 8273 

50,000 zł. — 153893 

25,000 zł. — 74404 141689 

15,000 zł. — 136011 158420 

10,000 zł, — 55667 

5,000 zł. — 102612 117826 

2,000 zł. — 34580 80836 €06. : 158143 

1,000 zł. — 45907 57649 59409 66776 
5085 119328 139003 141066 150965 

500 zł. — 18316 19581 24362 29185 
47156 58013 60804 84031 103552 120950 
137758 147116 147971 157893 

250 zł. — 1921 4458 6557 7502 7879 
9961 11149 11444 14595 19121 20065 
20552 28117 28755 31220 39957 46132 
47392 53020 55379 56213 65538 67094 
70274 76986 78690 80658 86938 89021 
70274 76986 78690 80658 86938 89021 
94905 101100 108047 109953 111893 
112801 116953 125974 127917 127958 
134166 137421 140972 148643 151359 


157526. 
STAWKI 
Po 62,50, z literą s po 125 Zł. 


120s 580 86 64s 955s 1045 852 919s 
2251 447 630 3823 4027 69 381s 518s 9603 
5017 203 36 605 992 6164s 325 667s 713 


62 535 

10191 568 830 11053 242 675 12295 sz] 
802 13190s 269 794 14059s 495s 637 715s 
86s 15070 92s 313s 58 854 988s 16065 2458, 
421 86s 592 17948 18109 97s 277 570s 
19084s 632 714 810 92 911. 

20081 90 791 832 90s 958 21026 320 42 


164 483 654s 65s 805 968 22161 255 324 80s - 


965 23008 243s 56s 73 550 679 728 32 88 
24043 625s 827 321s 82s 25114s 427 701 43: 


We Lwowie: Lechia — Okęcie, w Wilnie: Lle- 
ktrit — IKP, w Poznaniu: HCP — IKB, w Lubli- 
nie: Lubelski WS — Wisła. 

W Krakowie — mecz piłkarski dwóch teamóv' 
Krakowa, w Zawierciu — towarzyski mecz piłkarski 
Cracovia — Warta Zawiercie, w Gorzelicach (Hirsch 
berg) — mecz bokserski Wrocław — Śląsk polski. 


W ŁODZI: 


cach o 


dnoczone — 


kół (Łódź) — Zjednoczone II. 


Boks. W sali Geyera: finały pierwszego 


kroku bokserskiego, 


| trójkowych. 


skich i męskich druż 
Tenis stołowy. 
Piotnkowskiej 61: dalszy cią 
udziale czołowych zawodników łódzkich. 
Zapasy: W Pabianicach w sali kina miej 
skiego o godz. 12 mecz: 
lewiec, 


Jutro na obiad: 


Kapuśniak, — gulasz z kartofelkam:, 


budyń czekoladowy. 


WINSZUJEMY. 
Jutro. Marii. 
Wschód słońca 7.07 
Zachód słońca 15.0 
Długość dnia 8.32. 
Ubyło dnia 7.38. 
Tydzień 47. 


TEATR DLA DZIECI „KOT V BUTACH“, 
(AL. KOŚCIUSZKI 57) 
Dziś w niedzielę o godz. 12 i 4.15 po poł, entu 
zjastycznie przyjmowana przez dzieci bajka M. 
Kownackiej o szkolnych duszkach pt. „O Żaczku- 
Szkolaczku į o Sowizdrzale, co jeden kochał szkołę, 
a ten drugi wosle* z muzyką J. Wesołowskiego, na 
tle pięknych dekoracji H. Wicińskiego. Bilety od 25 
gr. do 2.20 w kasie teatru (Al. Kościuszki 57) na 
godzinę przed przedstawieniem. 


CESSE TEETAR RETET ZYCZE ZZEPEREK ZER E NA UND Z: EPT EO OZ TYT ZIE YTY PTZ ZE POTU 


26019 989 gls 27057 263 405 725 80s 28118 
303 472s 764s 


972s 99 981s 84 29096s 612 
955, 


30024 227 321 402s 87 528 815 31031s 
52s 110 455 555 686s 346s 941 32262s 335 
65s 79s 431s 719s 23 871 33067 144 62s 
651 722 34455 512 825 35141s 726s 90 36033 


135s.331 76 410 553s 64 37020s 129 340s 67 
590 94 707s 15 38149 259s 424s 559s 39044 


96s 103s 84 7588: 

40404s 69 552s 59s 616 33 84 804 89 915s 
39 41250s 416 20s 692s 894s 932s 62 24115 
506 612s 716 968 43151 436 576 800 961 
44354 606s 752 45150 58s 202 392s 459 685 
99 784 858s 928 46031 508 51 619 48s 47127 
559 873s 79 990 48270 519 72s 604 733 9548 

(61s 49079 101 80s 471s 929s 45. 

50065 195 316s 21 73 85s 425 538s 827s 
907s 51013 175 617 67s 76 713s 45s 52348 
550 91 882s 53060s 63 177 527s 54078s 546 
658 761 85 911ls 55070s 245 375 76 451s 
879 978s 56002s 44 54s 121 97 225 493s 
759s 81 926 65 97 57125 90 254s 83 385 
58102s 412 749 860 59070. 

60357 485 607 817s 06s 969 61168 479 
525 64 962 62209 439s 647s 633847508 23s 
95 646 755 64643 747s 392s 65278 99 388 
66232 422 506s 692 67070s 110s 611 941 71 
68003s 312 23 446 633 795 69082 417 610 
| 710 47 800 53. 
| 70112 203s 35s 256s 540 8938 71315 440s 

1.360 72020 190 280 340 411 930 73030s 51 
281 393 928 74156s 497 98s 510s 735s 
753108 491 76298  30ls 481 535s 888s 
| 77080s 229 411s 554 698 792 855s 78192s 
i 218s 27s 338 79207 50s. 

| 80841 81189 952s 82072 119 94 256 470s 83001 26 
140 195 501 6ls 656 96 926s 84260s 526s 961 86 
85031 597 618 862648 762s 87331s 400s lós 701 
58142 66 227 48s 818 89159 76s 779s 81 90214 
356 475s 746 78 830 924s 91032s 393s 435 575s 
879 932 56 92448 66ls 76 93355 77 469 
90 590 824 94378 456 902s 62s 95034s 38 242 
411 755s 96040 189a 262 391 402 23 42s 527 939 
59 97478 765 83 98672 85 99118 447 672s 

100460s 545 92s T24e 819s 947s 101431 591 
080s 102357 6l5s 792 103201 41 438s 104199 578 
105191 223 419 94 120 63 86 106092 141 906 
107763s 108109 429 638 109123 385 95s 632s 
1393 846 98ła 

110412 987 111442 836s 86 112660 113141 89 
254s 63 797 114097 152 42s 551 11559 5 7s 700 
970s 116138 72 80s 446s 64 628 990 117014: 269s 
588 118367 585 646s 119056: 542 


120029 642 121316: 82s 423s 808s 55 122014 
84 859 933s 123845 572 682s 124060s 129s 233s 


933s 125004 926s 716 19s 77 822 25s 126005 175 
292 377 417 505s 10 720s 127005 45 745s 931 
| 128291. 591 129444 464 611 21s 922 


130312s 46 625 881 940 131297 611s 
132417 736s 876 984 133195s 218 354 134138: 
378s 469 667s 71ls 135289s 413s 21 50 558 
195s 807 1361668 77 1370055 96 105 342 
138139s 86s 2055 07 111 890 139069 293 


140551 632 794 812s 1412023 530s 699 60s 
206 142234s 375 856 143250 4lls 568 72s 909 
144266 494 594 940 145038 354 458 67s 146219 
Sls 90 532 649 147054 128s 599 921 42 1482708 
13 01 625s 87 96 149225s 435s 728 37 


1502675 79 506 631 976s 151083s 9fs 506 827s 
53s 944 1520275 537s 788 873 75s 958s 153033 
154316s 508s 87 768s 155263 597 156225 487 564 
673 1792 883 925 157437s 870 158076 256 312 36 
668 802 72s 159150 953 


857s 
253 
88s 
508 
609 


Piłka nożna: Na boisku KE, w Pabiani- 
odz. 11-ej mecz o mistrzostwo kla 
sy A; PTC. — UT. Na boisku KPZjednoczo 
ne o godz. 11 mecz o tytuł mistrza kl. B: Zje 
Wima Il. Na boisku Sokoła a 
godz. 14 mecz o tytuł mistrza klasy C: S0- 


Piłka ręczna: W salach przy ul. dr. Ster 
linga i Rokicińskiej: turniej siatkówki żeń- 


sali Hakoahu przy ul. 
turnieju przy 


Pabianice — Kró- 


[404 627 85 83s 1591685 228 964 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO — Więzienie bez krat. 
CAPITOL: — Heidi. 
CORSO: — Zbrodnia w Monte Carlo, 
EUROPA: — Miłość w dżungli. } 
GRAND KINO: — Prawo do szczęścia. - 
IKAR: — I. Alarm na morzu; Il. Złote 
kobietki, 
JAR: Na scenie: — Zalecanki; n’ 
nie: Prawda o miłości. 
METRO — Cienie Paryża. 
MIMOZA: — Za zasłoną. 
OŚWIATOWY: — |. Pensjon 
Jl. Rycerze stepu. 
OAZA: — Wrzos. 
PALĄCE: — Kobieta, którą kocham... 
PRZEDWIOŚNIE: — Toni z Wiednia. 
RIALTO: — Tango Notturno. wę 
RAKIETA: — Anonimowy kochanek. — 
SŁOŃCE: — I. Pensjonarka, II. Ry- 
cerze stepu. 
STYLOWY: — Córka Znachora. 
TON: — Córka Znachora. 
ZACHĘTA — I. Ostatnia noc skazańca 
II. Piętnastolatka. 
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Występy Ludwika Solskiego w Teatrze 
Polskim, "A 
W Teatrze Polskim dzień w dzień idą " 
przedstawienia przy zapełnionej widowni. 
Nic w tym pS skoro występuje tam 
ı Mistrz Ludwik Solski, kreujący tytułową rò- 
lẹ w świetnej komedii Moliera „Skąpiec“. ~ 
„Skąpiec“ dany będzie dziś w niedzielę o 
godz, 4-ej pp. a we wtorek o 7.30. 
„ Dziś w niedzielę o godz. 8.30 wiecz. raz 
jeszcze jeden atrakcyjna komedia satyry= 
czna B Shawa „Major Barbara“ z Barbarą 
Ludwiżanką w roli głównej. 
W poniedziałek teatr nieczynny. 


Teatry: Popuiarny i w sali Geyera. | 
Dziś w niedzielę: dwukrotnie: a to o u 
4,30 popoł. i 8.15 wiecz, grana będzie w 
Teatrze Popularnym perła komedii polskiej 

„Pan  Jowialski* w reżyserii Z, Biesiade- 

ckiego a wykonaniu Dąbrowskiej, Żerom- 
| skiej, Życzkowskiej, Malinowskiego, Biesia- 
| deckiego, Hańczy, Leszczyńskiego, Pągciw= (i 
l 

| 1 


U 


oz | i innych. 

la bywalców teatru w sali Geyera da- 
na będzie dziś o godz. 4.30 popoł. i 8-ej 
wiecz. urocza ikomedio - opera J. N, Ka- 
mińskiego „Skalmierzanki*. 
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= Miłość rodziców do dzieci podzielona 
jest na ogół równomiernie na wszystkie 
zieci. Pomimo tego jest zjawiskiem na- 
[der częstym, że serce matki skłania się 
więcej do syna, a ojciec jakoś więcej ko- 
cha córkę. Są to fakty stwierdzone i ob- 
serwuje się je we wszystkich częściach 
świata i u wszystkich narodów, Objaw 
jten był już przedmiotem dochodzeń uczo- 
lnych a ostatnio debatowano nad nim w 
psychologicznym instytucie na uniwersy- 
tecie w Chicago. 
| Docent psychołogii, profesor dr H. 
Kraut przy Pk ŁA w Ghicago w 
zasie trzechlefnich swych prac wykazał, 
że w każdej rodzinie objaw ten przejawia 
Się, niemal w 100 procentach. Ze skrupu- 
latnością statystyka spisał on swoje spo- 
strzeżęnia'w formie pamiętnika. Profesor 
raut zdołął zaledwie w 24 wypadkach 
az, że matka kochała więcej swą 
córkę od najstarszego syna. Zresztą żad- 
na matką nie zdawała sobie ze swych u- 
czuć sprawy, dopiero;przez umiejętne py- 
tania zdołał dr Kraut wydobyć od niej po 
szczególne dane, potrzebne do jego za- 
pisków. U ojców znalazł 47 takich, którzy 
skłaniali się więcej do synów niż do có- 
rk W. wszystkich (innych wypadkach o- 
kazało się, że, matka;wyróżnia syna, a oj- 
ciec córkę, N 
__ Matka — powiada dr: Kraut- — Kocha 
jkle najwięcej swe pierwsze dziecko, 
co jeszcze potężnieje, o ile pierworodnym 
dzieckiem jest syn. Ojciec kocha więcej 
później zrodzone dzieci. 
| Uczony stwierdził, że przy 2 do 3 cóf- 
kach w 90 proc. Ojca pupilką była naj- 
młodcza z córek, jeżeli pierwszym dzie- 
ckiem był chłopiec, tò z pewnością dziew- 


|. RKNZ 
„Królowa jabłek". w Bułgarii 


| 


W Buigarii za przykładem Stanów Zjedno 
czonych wybrano kilka królowych płodów 


JE pEr 
GUY ae TERAMOND 


Ojciec zwykle wyróż 
matka więcej ko 
Sposirzeżenia docenia psychologii, 


— Antoni! sprecyzował Radlicz. 
jemny typ. Odważny, ale bardzo nierówny w pracy, iTo 


czątko urodzone po nim, staje się specjal- 
ną ulubienicą ojca. Profesor Kraut zauwa 
żył i to podczas swych długoletnich ba- 
dań, że na ogół ojciec dzieli swą miłość 
sprawiedliwiej pomiędzy dzieci. Matka, 
która wszystkim swym dzieciom daje ży- 
cie, kocha najwięcej dzieci słabe j choro- 
wite. Szczególnie wielką jest jej miłość, 
kiedy chorym dzieckiem jest syn. 

Rzadko, ale i takie wypadki zdarzały 
się w przeprowadzonym przez uczonego 
dochodzeniu, że matki potrafiły miłość 
swą w równej mierze podzielić nawet po- 
między 9-ciorgiem dzieci, Jest to sztuka 
dosyć trudna, gdyż tam, gdzie jest tyle 


Artretyzm stanowi bardzo ciekawą cho- 
robę, oddawna też przykuwa uwagę świar 
ta naukowego. Należy jednak zauważyć, 
że zarówno pochodzenie tej choroby jak i 
głębsza jej istota daleko nie są jeszcze wy 
jaśnione. Mimo to lecznictwo artretyzmu 
poczyniło ostatnimi czasy poważne postę- 
py; znamy obecnie niektóre nowe metody 
lecznicze, a zarazem dawniejsze — uległy 
dzięki wielokrotnym doświadczeniom, 
licznemu zastosowaniu. Mogą one być na- 
leżycie ocenione co do swej skuteczności 
leczniczej. Czynią to obecnie fachowe pis- 
ma lekarskie, i my: tu podamy, krótki i po- 
pularny przegląd współczesnych Środków 
leczniczych przewlekłego atretyzmu. 

Jeśli chodzi o chemiczne Środki leczni 
cze, to są one dosyć Jiezne, aczkolwiek 
wartość posiadają różną. Bardzo dobrą 
sławą cieszy się salicylan sodn. Doskona 
ły w przeziębieniach, reumatyźmie i tp. 
jest on jednak w artretyźmie dobry o ty- 
le, o ile mamy do czynienia ze sprawą. 
świeżą, ostrą. W przewlekłej postaci ar- 
tretyzmu salicylan sodu nie odgrywa roll. 

_ Inny Środek chemiczny, a mianowicie 
jod w połączeniu z urotropiną daje w nie- 


sktórych przypadkach niezłe rezultaty. 


Ostatnimi czasy w leczeniu artretyz- 
miu znalazła zastosowanie siarka. (Trudno 
jeszcze w tej chwili ocenić jej wartość. 

Również popularne stało się leczenie 
szczepionkami. Daje omo niekiedy dobre 
wyniki, wobec tego jednak, że działa bar 
dzo energicznie, wolno do niego uciekać 
się jedynie w przypadkach artretyzmu nie 
postępujących, względnie wolno tylko po 
stępujących. 

Do modnych wreszcie Środków zali- 
czyć należy łeczeniem złotem, we Francji, 
szeroko rozpowszechnione, Leczenie to, 
stosowane serjami, z przerwami dwu — 
i trzymiesięcznymi wymaga zachowania 
dużych środków ostrożności, łatwo bo- 
wiem może pociągnąć ujemne skutki pobo 
cznę, 


— 


a aàr _ m ] 
nia corki — 


cha syna. 


dzieci, jedno czy dwoje na pewno lepsze 
jest od pozostałych, może czulsze, bardziej 
pocieszające się, czy najwięcej odczuwają 
ce miłość matki i jej nadludzką wprost 
miłość i poświęcenie dla dzieci, 

Zdarzają się — mówi dr Kraut, że 
właśnie ulubieniec matki, 
ojca gorszy jest od innych dzieci, i czując 
poparcie jednego z rodziców jest samolub 
nym i wymagającym. Były jednakże i ta- 
kie wypadki, że pupilkowie rodziców, byli 
naprawdę dziećmi wyjątkowymi. Dzieci ta- 
kie nie tylko zawładnęły sercem matki czy 
ojca, ale serca wszystkich domowników i 
całej rodziny, a nawet ludzi obcych. 


Medycyna poczyniła duże postępy 


w leczeniu artretyzmu 


rk buliaj się zerwał i napadł na manu- 
sig 6 | 
- Wieśniak: — Czy buha 'Jeszcze żyje? 
EA ° i E Na drzewach liści 
Ambicja trzyma się z trudem gałęzi, 


L 


Dość nieprzy- 


kach dożylnych środka chemicznego 
cego połączeniem glukozy (cukru) z wap 
niem, 


ab jeszcze należy w leczeniu ar 
retyzmu o gruczołach wewnętrznego w» 
dzielania, jak na przykład tarcin E 
ne usługi, niewątpliwie, oddają proi 
ultrafioletowe |(diatermja), kąpiele borðs 
wiwa i tp. LĄ 
Wi niektórych przyp 
nienazbyt ciężkich, dobrze ródi HEŻ 
wy gad chirurgiczny, pole | 
nag 
jest bolesny i wymaga znieczntenia. 


PODSŁUCHANE 


Syn wieśniaka: — Tatusitt, chodź pręd Mi 


«— Czym chciałabyś być, 
i 10 Ostatnio propagowana jest we Fran- | śniesz? . 
rolniczych. Na "zdjęciu: „Królowa jabłek“.! cji metoda leczenia, połegająca na zastrzyi  — Gwiazdą filmową. 
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zupełnie nie był taki człowiek, jakiego mi potrzeba. Zre- 
sztą — poprawił się — nie miałem nigdy powodu wątpić 
o jego uczciwości. Absolutnie nie sądzę, aby w jakikol- 
wiek sposób mógł być wmieszany w tę aferę! 

Przybycie urzędowego fotografa przerwało rozmowę. 
Fotograf Urzędu Śledczego dokonał zdjęć kasy ognio- 
trwałej, biurka, palca i śladów nóg na dywanie. Kiedy 
jednak chciał zbadać ślady daktyloskopijne, okazało się, 
że obaj włamywacze pracowali w rękawiczkach. Goły- 
mi rękami pracowała więc tylko kobieta, której palec le- 
żał jeszcze w kasie. 


— Psiakrew! — zaklął Makowski. — Można było się 
tego spodziewać. Przecież najnędzniejszy złodziejaszek 
zna już dzisiaj ten system, a co dopiero takie ptaszki! 
Bo to nie są partacze! Zręczność i śmiałość, z jaką za- 
brali się do dzieła, wskazują na to, że przynajmniej je- 
den z nich jest mistrzem w swoim szlachetnym zaws= 
dzie, a... 

Urwał zdanie w środku. ; 

Drzwi od małego korytarzyka, którymi urzędnicy Ra- 
dlicza nigdy podobno nie wchodzili, otwarły się gwałto- 
wnie.  Wytworna, ale niemniej zdyszana od pośpiechu 
dziewczyna ukazała się na progu. 

Z miejsca zaczęła się usprawiedliwiać przed dyrekto- 
rem za mimowolne spóźnienie, ale stanęła jak wryta, 
gdy spostrzegła dziwną obecność trzech nieznanych jej 
panów. 

Rzuciła pytające okólne spójrzenie, przenosząc wzrok 
ze swego szefa na Makowskiego, z inspektora na jego 


Qdbito w drukarni Jana Stypuik 


czy ulubieniec 


s 
, będą 


adkach - | 


na 
ostowaniu kończyn, Zabieg 


Ogród jak pani zalofna, 
kolor utracił bogaty, i 


gdy doro- 


asystenta, z pomocnika na fotografa, który właśnie doko- 
nywał ostatnich zdjęć. Przybladła nieco, jakby strach 
ogarniał ją coraz mocniej w miarę jak coraz dokładniej 
uświadamiała sobie znaczenie tej dziwnej sceny. Nagle 
drgnęła i zduszony okrzyk zgrozy wydostał się z jej ust: 

— Mój Boże!.. 

Przed chwilą wzrok jej padł na kasę ogniotrwałą, na 
ślady krwi i na odcięty palec. Trzeba przyznać, że było to 
znacznie więcej, niż mogła się spodziewać zastać tutaj 
młoda i ładna dziewczyna, nie mająca żadnych zmartwień 
oprócz spóźnienia wywołanego przyglądaniem się własnej 
zgrabnej figurce w lustrach i witrynach sklepów na Mar- 
szałkowskiej. | 

— Niech się pani nie. przeraża, panno Marylko! — 
zawołał Radlicz podbiegając do niej, jakby się obawiał, 
że dziewczyna zemdleje. To wszystko nie jest takie stra- 
szne! Niech się pani opanuje... 


Uspokajające słowa bankiera wobec makabrycznego 
widoku skrwawionej kasy musiały brzmieć idiotycznie, 
bo sekretarka milczała chwilę, a potem wybuchnęła gło- 
śnym. histerycznym śmiechem. Usiadła w fotelu. Nie pa- 
nowała już nad sobą. Nieświadomym ruchem podniosła 
ręce do głowy. W tym momencie Makowski krzyknął 
niemal brutalnie: 

— Do diabła, co pani sobie zrobiła w lewą rękę?! 

(Ten okrzyk radykalnie zahamował rozpoczynający 
się atak histerii. Zapanowało głuche milczenie. 

Czterej mężczyźni przypatrywali się teraz z wielkim 
zaciekawieniem ml sekretarce, siedzącej na krześle. 
Na lewej jej ręc t biały bandaż. 

— Czy pani się skaleczyła, panno Marylko? — zapy- 


"skiego, 


w Łodzi. żwirki ? 


targa, 
by wreszcie zerwać z uwięzi, 


yiko pod płotem na krzewie 
keri pySznią się kwiaty, 


I deSzcz i jesień, czy błoto 

radość beztroSką umniejszą, 

ty mi w tych ramach kazałaś 

smuć wspomnień nić najpiękniejszą... 


gromadka Patrzeć, jak kropla po kropli 


drąży wciąż piasek alejek, 
szukać daremnie oczyma 
goździków, róż i maciejek., 


Patrzeć jak liście wirują, 
aż je o Ziemię wiatr rzuci 

i wciaż wspominać o 

które na pewno nie wróci... 


lecz'w_wierszu powiem ci jedno SA 
srogo zemściłaś się pani... sa. 


Kupiony znaczek F,0.M. 
twerzy miliony potrzebne na budowę — — a 
polskich okrętów wejennych! 


tał Radlicz, podczas gdy inspektor policji przygłądał się 
jej badawczo od stóp do głowy. | 

Zręcznie, ale ostrożnie zaczęła odwijać bandaż, krzy 
wiąc się z bólu, zrozumiała już bowiem, o co ją posądza» 
ją. Z lekka ironiczny uśmiech zakwitł na jej ustach. 

— Może raczy się pan przekonać, że nie brak mi żad= 
nego palca — rzuciła z nutą wyzwania w głosie w stro- 
nę inspektora Makowskiego. —  Poparzyłam sobie po 
prostu rękę wczoraj wieczorem, poprawiając uczesanie 
gorącymi rurkami, 

Wyciągnęła teraz w stronę inspektora delikatną rącz= 
kę z idealnym manicurem. Z boku widniały rzeczywiście 
ślady lekkiego oparzenia. Ale palce były w komplecie. 

Teraz z kolei bankier wybuchnął śmiechem a Ma- 
kowski zapewniał pannę Marylkę, że nawet przez myśl 
mu nie przeszło, aby miał ją posądzać o udział we wła- 
maniu. Zapytał o rękę po prostu z obowiązku. 

— Teraz przesłucham wożnego — oświadczył, żeby 
zakończyć tę rozmowę. — Będę musiał również zadać 
kilka niezbędnych pytań pańskiemu kasjerowi. Potem 
zaczniemy z innej beczki, to znaczy wyślemy wszędzie 
rysopis tej „hultajskiej trójki” i rozkaz aresztowania. 

W tym właśnie momencie panna Marylka, która przy 


pomocy szefa zawiązywała sobie bandaż, upuściła agrai- 
kę na podłogę. Schyliła się, aby ją podnieść i nagle krzy- 
knęła:? 


— A ło co takiego? 
Makowski, który był we drzwiach, zawrócił. Dziew- 


czyna podała mu płaski, okrągły krążek metalowy, który 
wyglądał na zagraniczną monetę. Inspektor wziął go do 
ręki, obejrzał na wszystkie strony. 


RDC I 1 II O PO O O O r S 
(Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Za redakcję odpowiada Roman Furmańskt 


